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wychodź: codziennie, a więc i w nadzielę, o eodz. 8 rano.

Genu o g ło s z e ń :
Za witraż petitowy^ lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz I ®  centów, za nastę­
pne po A centów. — Małe ogłoszeni., 
na pierwszej stronie 8 ®  centów taksa 
i -* centy od wyrazu, na ostatniej stro­
nie H »  cnt. takie i 8  cut. od wyrazu. 
V rubryce „hadesłane11 8 0  centów od 

w iem r
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OD WYDAWNICTWA.

dmu 21 września, jako w 
rocznicę założenia „Kurjera Pol- 
skiego‘Ł wydany będzie numer 
podwójny w liczbie 20.000 egzem­
plarzy i rozesłany na okaz ooy- 
watelom ziemskim, duchowień­
stwu , przemysłowcom, kupcom 
i szerszym kołom inteligencji,

Ogłoszenia do tego numeru 
przyjmuje Administracja „Kurje­
ra Polskiego**. Kraków, ul. Szew­
ska 1. 7, I. piętro.

Z tymże numerem zaprowa­
dzamy drobne ogłoszenia, po ce­
nie dwa centy od wyrazu zwy­
kłym drukiem, a pięć centów 
tłustym drukiem. Minimum ce­
ny ogłoszenia dwadzieścia pięć 
centów.

Ogłoszenia te pomieszczane będą 
pod stałemi rubrykami: „Nauka 
i wycnowanie**, „Posady i pra- 
ce“, „Kupno i sprzedaż**, „Inte- 
resa

stali się pow odem , ile winni śmierci lu ­
dzkiej i kalectwa, ile się przyczyniają 
do rzucania w błoto  kapitałów, ilu rzut­
kich przedsiębiorców marnują m aterjal- 
nie, a tern samem zamiast górni ;two 
naftowe naprzód posu nąć, wstecz je 
cofają, zrażając doń najckętniejszycli, 
to byśm y się mogH przekonać, jak ie  k o ­
rzyści przynosi krajowi tego rodzaju 
szkoła wiertnicza, a która tylko chyba 
dlatego figuruje w sprawozdaniach ro ­
cznych, aby zaznaczyć, że się coś robi 
dla tej wielkiej gałęzi i źródła bogactwa 
kraju.

Zapytujem y tak kierow ników, jako  też 
i nadzór tej szkoły, a m ianow icie panów 
egzaminatorów i w ydająoych świadectwa 
uzdolnienia: czy sumiennie m ogliby ina­
czej jak  my określić uzdolnienie wyzwa­
lanych kandydatów, —  a tern samem, czy 
szkoła wiertnicza w B ób ice  nie jest, jak  
dotąd utrzymywaną jedynie dla decorut„ 
Stanowisko ich urzędowe w obec W ydzia ­
łu krajow ego nie pozwoli zapewne na 
śmiałe tego przyznanie, aie złem u p o­
trzeba jednak zaradzić 1

W ob ec faktów, nie d r ą c y c h  się za­
przeczyć, że górssotwo naftowe w Galicji 
przedstawia nietylko krocie i m iljouy, ale 
twierdzić można, że i m iljardy, to nale­
ży mu się łon , w ięcej prawidłowa, opie-

handlowe i majątkowe**, k» i pom m . Chcąc myśl ą  zaum nić w 
Lokale** Doniesienia osobiste", czyn» nalerży w pi«™sz 11 -„  “  * ”  cznie przystąpić do reorganizacji szkoły

wiertniczej w B óbrce. W  tej mierze przy­
ją ć  należy trzy następujące punkta

„Doniesienia rozmaite**.
Administracja „Kurjera P°] 

skiego** prowadzić będzie dokła­
dną ewidencję ogłoszeń i wpły­
wających. Skutkiem nich listów 
i ofert, i przechowywać je przez 
dni 10 lub odsyłać interesowa­
nym, a na żądanie służyć będzie 
chętną i szczegółową informacją 

Ludzie całkiem ubodzy, poszu­
kujący pracy, którzy mogą się 
wykazać przed Administracją do­
brem] Świadectwami, zwolnieni 
będą od należy tości za ogło­
szenia.

Szkoła wiertnicza,
(Dokończenie).

1. Szkoła wiertnicza w B óbrce ma być 
zamienioną na szkołę przyszłych k iero­
wników w przede iębiorstwact górniczych, 
i ma tychże kształcić teoretycznie i prak 
tycznie.

2. D o szkoły tej przyjmowani być m o­
gą jedyn ie kandydaci, którzy ukończyli 
.  *udja m echaniczne na politechnice, a już 
co najmniej złożyli egzamin dojrzałości 
w szkole realnej, lub też w szkole prze- 
m /s łow e j.

3. Kandydaci tacy winri pod pewnym 
nadzorem władz odbyć wprzód, co naj­
mniej jtadnorooeną praktykę w kopalniach, 
zacząwszy od najni ższych pom ocników w 
wieży wiertniczej.

Praktyka taka jest niewątpliwie tru 
dna, ale wdzięczna, bo posiadający ta­
kową, po ukończeniu szkoły teoretycznej, 
której kuru trwać musi „przynajm niej“ 
przez sześć m iesięcy, zdooyw a daleko 
szybciej lepszy byt i przyuzłość, aniżeli 
ci, którzy pokończyli szkoły politechni-Po egzaminie otrzym uje kandydat świa- - - - - ,

deetwo, czyli patent na wykwalifikoioane-1 cznei uniwersytety ltp., » którzy z pa- 
go w ie r A A . atoli nowy wiertacz w sty- |  rft7nf" ,7VM1" doDiero
dzi się nim być i wyjaśnia znajomym,
że to tylko takie wyrażenie górnicze,
gdyż rzeczywiście je s t  on w ykw alifiko­
wanym inżynierem górniczym. Tak czytać 
można na jeg o  biletach w izytow ych, a w 
dodatku zaświadcza o tem stercząca z b o ­
cznej, wierzchniej kieszeni żak etu miara 
metrowa. W  następstwie też prawie ni- 
i;dy nie obejm uje stanowiska wiertacza, 
frzedew szystk iem  b iw itm  w górnictwie 
nafto w tm  nikt mu świdra do ręki nie 
powierzy, bo  m ógłby się narazić na smu­
tne i kosztowno doświadczenia.

Prócz tego ukończony słuchacz szkoły 
wiertniczej sam nie ma odwagi do tak 
mozolnej pracy 1 2 -godzinnej na dobę.
Najważniejszom  jednak jebt to , że czuje 
się powołanym do zajęcia zupełnie in­
nego, nierównie w ybitniejszego stanowi­
ska M ianowicie ustawa górnicza mowi 
wyraźnie, że każda kopalnia nafty, lub

tentami w kieszeni rozpoczynają dopiero 
cały  szereg lat biedy > nędzy. Jęki taki 
kierownik w górnictwie naftowem  pobie­
ra przynajmniej 100 złr. m iesięcznie, a 
po dw óch, trzech latach dochodzi do 
pensji 3U00 złr., oprócz remuneracji, lub 
procentów. Przedsiębiorstwo górnicze ch ę­
tnie da mu takie uposażenie, jeżeli u j­
rzy w nim uzdolnienie i sumienność w 
pracy, bo powierzanie niedouczkom  kie 
rownictwa kopelń naraża na stratę dzie­
siątków tysięcy, a nawet kroci.

Co się dotyczy wiertaczy zw ykłych, i 
dla tych zdałby się kurs teoretyczny, ale 
tylko dla tych , którzy poprzednio odbyli 
przy najmniej trzechletnią praktykę. Przy 
takich siłach, które w górnictw ie imszbin 
są niezbędn.e potrzebne, m ożem y w ydo­
byw ać tyle skarbów z łona ziem i, że ten 
biedny kraj przybrałby niezawodnie in ­
ną fizjognoinję, bo górnictw o naftowe 
stałoby Bię silnym puklerzem w obec nie-

TWkazy gruntów, zająć się maiąoych, cy  obszernego sprawozdania, sio nego a
wyłożone będą wra* z odnośnemi planami, czynności poselsidch przjz pana Hermana
stobownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lu- Czecza, bialsko żywieckiego posła do Bady
tego 1878 dz p. p. nr. 80, w kancelarji państwa. Zgromadzenie wyraziło mu votum
ui ,ędu gminnego w Rudnie wielkiej przez zaufania, zaznaczając, że pan Herman secz
14 dni, do przejrzenia dla ogółu. wywiązał Bię ze swego zadania ku ogólne

Z arzuty  przeciw zamierzonemu wywL ma zaaowuleniu wyborców.
Bzczeniu można wnieść w ciągu powyższych Po południu w obeo 2 4 ’ ozłonków komi- -
14 dni w Starostwie w Rzeszowie, lub też ( tetu przedwyborczego postawioną została j i Bi—iagao będą dalej urzędowali* 

rzy komisji na miejscu. Zarzuty spóżnio ' przez ustępującego posła do Sejmu 1 rajo - ‘ Germanie. jjo a i. że jed en  z prooo-
„a me będą uw zględnione. wego. pana Antoniego Michałowskiego, kan I szotów rządowych ks. J. Rymarow oz,

| dydatnra pana Hermana Czecza na posła * pojednał się z Łcśoiołem i w róć. nieba

strony R^ymu zasadniczo antypolskiej po­
lityki, dale o mniei byliby zdol uym oprzeć 
się pokusom  antyrehgijnyeh, • radykal­
nych loiskich agitatorów, aniżeli dotych ­
czas. R ząd  będzie się przeto musiał zde- 
*-■' ,ow ać albo na wybranie now ego arcy- 
bi skupa na m ocy nowej listy w yoorezej, 
albo toż obecni administratorzy krpitulni

Kółek rolniczych.
(List Kur, er u Folshtego).

Stanisławów  11 września.

Na drngiem posiedzenia zajmowali się 
członkowie walnego gromadź -i ia  głównie
sklepikami przy Kółkach. W  sprawie tej 
wpłynęło kilka wniosków, z których jeden 
domaga się, aby zalesić głównemu Zarzą­
dowi poczynienie kroków, celem ustanowie­
nia fachowych lustratorów sklepików ohrze- 
ćoiinńskich. Inny wniosek opiewa

Wiaoomości polityczne.
KatolicH. kongres socjalny w Lw djum .

na Sejm krajowy. Komitet przedwyborczy, i wem do archidiecezji - gnieźnieńsko-po- 
| podziękowawszy przea powstanie ustępują- J zuanskiej. — Gotów starać się o godność 

W a l n n  7 P ł l l * ! l n i n  t f ^ in i l l fń lA # !0611111 posłowi za .ego działalność i g or li-, arcybiskupa a co najmniej kuuon nia. Dla
iwość w sprawach powiatu, uchwalił je d n o -; rządu b y łby  z pewnością genehm. 

głośnie przyjąć i popierać tcandyJnturę pa- i 
na Hermana Czecza na posła do Sejmu kra 
jowego

Spoaziewać się i życzyć tedy należy, aby 
ze wszech miar godny i odpowiedni kan­
dydat przy wyborach w dniu 23 b. m. od­
być się mających, mandat poselski otrzy­
mał

Z przebiegu sprawy powyże, p rzy to -1 Nazajutrz po otwarciu Kougresu, aWięe. 
czonej, w yp łjw r najwidoczniej, z p. Au w poniedziałek rozpoczęły  poszczególne 
toni Michałowski nie zrzekł sie mandatu, wydziały obrady nad Dowierzonem. sobie 
aby wyforytować na tę godność p. Dana- do załatwienia tematami. W ieczorem  od- 
jewskiego, starostę wadowickiego i że o d - , było się drugie zebranie jeneralne, pod 

„Poleca się głównemu Znr*«dowi ułożę- j no n̂s wiadomość podana przez dziennik: przewodnictwem ks. biskupa D ou tre lou i, 
ni. ” formularzy ksiąg manipulai/jnych i ka-1 ,ib(,r*lae- była napaścią nt naszego marszałka, j który odczytał zebranym  odpowiedr; Oj-
Bow/ch dla sklepików chrześcijańskicL i w y -j -  —  j ca świętego i króla Ł eopoiaa, na rystó-
drukowanie takowych do rozprzedania p o - j  , sowai.e przez pierwsze zebranie teicgra-
jedynczym sklepikom. Inny zaś wniosek? Biało. i .  11 września. i m y. N„steDLie odczytali referenci po-
wzywa Zarząd główny, aby w celu stano i Dnia 4 b. m. odbył Się tu wybór do R a - ; Bzczególny ;i w ydziałów  sprawozdania z 
wczego i i statecznego załatwienia reorgani-jdy powiatowej z gtupy gmin ińejskich. W y - 0 . 1 ca >dśieńnyćłi 1 tak na posiedze- 
zaeji sklepików, w myśi uchwał walnego , brani zostulr. Herman Czecz, właściciel dóbr, nlu. ? Ia u rzecleg °  o - ano g ło - 
Zgro_ia oe iiii z roku 1889, .w ołał w jak ! w Kozach, Macie, Kramarczyk, wł. gruntu w f  P16 Dad BPraW^ zahozpieczem a ronotm 
najkrótszym cza ue Zjazd delega.ów tych Osieau, Józef Warmuz, wł. gr. naczel. gm.'i na wyPa( ê '£ choroby i -ai^ctv n. W

w Hec*narowicach, Michał M.ęaz b lu z k i, i 8PlUW1°  tel Przemaw' ai1 F ° r0e5 1 
wł. g r . , radny w Mu:u„zowicacl\ t a . ib ! ^ehesse, jezuita i potępiali, adz.ał pan 
Bferoński, wł. gr. uacr. gn w l/ankow i- Btwa w ^ oczon eu . zjtbezpieczenin, gdyż 
cach; Józef Ledwoń, wł gi nacz. gm. w ! udział If ki nakłada aa państwo uiesły- 

! Babicach; Franciszek Olma wł gr. naci g m .,,5liaafa e lSża fy 1 osłabia m iłosierdzie pu- 
v  Hałcmiwm, Antoni Brysek wł. gr. w B ulo-i bl,ozne- N ie ma Łdś nie gorszego i nie- 
wicach, Franciszt.. Figura, wł. gr. nacz. gm. bezpieczniejszego do nad socjalizm  pan- 
w Polance w., K t. Józef Hamerni:, pro- f tw0Vy-'. Ksiądz biskup fioruui i u iw o 
boszcz w Białej, Franciszek Kutiezek nacz kat LftV1' ^Charleroi, przemawiali nato- 
gm , wł. gr. w Pisarzowicaoh Oprócz dwóch m ‘ łst »  f ? * '  dawm ejszycn uchw ał aon - 
pir w s zy c i ws»ysnv tmwi .-złonkowie ^resa- ktore żlldały fcabozpieczbn a iobo-

Dnia 10 wrześni odóył się wybór z miast i cmkoy  na wyPadek k*alectwa i m czda 
ijmiastepiek. Wybrani: a) z miasteczek Óświę tnbści do pracy za pom ocą odnośnego 
ńm, Kęt , Wilamowice: Stanisław K lacki, wł. oraw od„„stw a . —  Następnie zajmą.wał 
dóbr w Kozs b a*- med. Karol D w o rca  ■ f 81f ,  ^ dzll-f trze,ci sprawą żebractw a » 
ski w Kętach, dr. pr. Gustaw N ow .k, »dw ^ óo zę g o stw a  nałogowe*. R ie-w szy w , 
krai. w Oświęcimiu; b) z miasta Białej d r .,“ z.lał o ^ o w a ł  nad ustanowieL em ita- 
Pr. Jan Rozner, adw. kraj. w Białe , dr. l6J. m iędzynarodowej t, , m..iuiOgJ socjal- 
i. an C.es: yński, adw. kraj. w Białej, i “ eJ vw wniosku. ^ )c a  P  .całą. W j-

. Franciszek .yenzelis, obywatel w Białej, dru* 1 rozbiera! tym czasem  kwestję
z większą będzie korzyścią dla sprawy, a -i -  Wacław Lepiczek, inżyn. pryw r Białej, |cza8u Pr Na po południ O wem ze a- 
ioli gorączkowy pośpiech. Nast-pnie prze Alojzy Josch, obywatel w Jiałej mu om ^wiaJ ksiądL biskup R oru i ozeze-
mawiał jeszcze cały szereg mówców, któ Dnia 12 b m. nastąpią wybory z naj !fe0,ło w o , ,8katki U8tafl , °  Qlu
rzy wskazywali róine środki i sposoby na- wy&ej opodatkowanych kupców i przem y-1ro n. wyPa^eK chorob) i oka*
leiytego prowadzenia sklepików. Żądano slowców a dnia 18 b. zn. z grupy w ie -P eczenia w N iem czech, poczem  wywią.-

* ■   Tw __________________________1 c i  - « _ . . I i t o  in  r. i n tur n rn, a  4 / i i  M rt J  ni* Air trriTI ATI O

Kółek, które sklepiki posiadają, i w myśl 
Zjazdu tego, reorganizację sklepików prze­
prowadził1*.

Referentem w tej sprawie Dył p. Porceri, 
Oznajmił on, że Zarząd główny odebrał od 
p. Czecza de Lindeawald w Kozach, roz­
prawkę o prowadzeniu sklepików i jedno­
stajnej w nich rachunkowości— a projekto­
wany ten Bystem zasługuje na uwzględnie­
nie. Dla.ego odda Zarzid główny rspo- 
mniany elaborat do druku. '

Hartowne składy dla sk epików założy 
zarząd dopiero po azyrhamu od Sejmu 
przyrzeczonej pożyczki.

W  dyskusji zabrał pierwszy głos p W y ­
socki, domagajac się szybkiego załatwienia 
sprawy, o Ikładanej z roku na rok Pan 
Augustynowicz odpowiediiał na to bardzo 
przekonywająco i dowiódł, że należy po 
stępować bardzo uględnie, co z pewnością

założenia przez Zi ząd główny ju d . igo, • tszych posiadłości, 
wielkiego składu dla wszystkich K ó łe k ; j 
wnoszono, aby Kółka jednego powiatu łą- .
czyły tnę, oeiem hartownego sprowadzania Szczawnica d. 12 wrsiesnia
towarów. Sezon kąpielowy ukoiiezony. ResztL. le

Przemawiał pp. ki Kauonik, ks. kan. [tników wyjeżdżają z powodu dżdżystych
i» .n ™ o n f  S f  rHWl Aliiri f  dli Ir.  ft ■ . ... — _ —  ̂ .  -w- m .  » ■ .  Ł 7

wosku ziem nego musi m ieć wykwalinko- j j ed^ ej  nędzy i klęski 
wanego kierownika, kióry odebrał wyższe 
wykszałcenie górnicze, fachowe, lub też 
m oże się w ykazać przynajmniej p ięcio let­
nią praktyką. Ten ostatni ustęp ustawy 
jest słuszny i nader w ażn y , bo praca 
górnicza nie m oże być prowadzoną bez 
taklegu kierownika, albow iem  w każdej 
chwili obowiązany jest czuwać nad b ez­
pieczeństwem  życia ludzkiego i dobra 
chlebodaw cy.

Zaniedbania wszelkie w tym kierunku, 
sprowadzają zazwyczaj nieszczęśliwe w y­
padki odpowiedzialność karną, która 
ciąży w pierwszej hnji na kierowniku te­
chnicznym.

Gdy jednak takich prawdziwie uzdol­
nionych kierowników, nie m ówiąc ju z o 
inżynierach górniczych, ,ak dotąd liczba 
jest wręcz nie w ystarczająca, ustawa zaś 
jost bezwzględną i kierow nik być musi, 
przedsiębiorcy chwytają skwapliwie nie- 
doucztófl 8e 8Zkoły  wiertniczej, aby  się 
tylko zastawić w obec ustawy obow iązu­
jącej i następstwami tejże.

Tuki pan kierownik, wyprodukowany 
w 3 miesiące, jest w rzeczy samej tem 
* łamem, co nominalny redaktor, zwany 
•»o<i kozy**.

Gdyby nożna zebrać statystycznie w y­
padki, których ci panow.e niedouczeni

Zapytujem y, dlaczego obcokrajow cy, 
ktOrzy nawet bez kapitału przybyli do 
nas, wywożą dziś z kraju m iljony, zdo­
byte w krótkim stusunkowo czasie na 
górnictwie nattowemP D laczego u nas 
tak się nie dzieje P D laczego my tylko 
pozostajem y w tyle, pomimo, że lud nabz 
w postaci gorniza me pozostawia prawie 
nic do życzenia. Któż to wynalazł ten 
cały arsenał tych instrumentów ratunko­
wych, czy nie nasze Jany i Iwanv P M ł - 
terjał w ięc jest, nie brak szeregow ców , 
ale brak kierowników. N 'ech  o tem pa­
miętać raczy ankieta, zwoiana przez W y ­
dział kiajow y

Kerszka, dr. Surowiccki, Cielecki, Skwara,
■ Łachem i wielu innych Ks. Kaubnik, de­
legat powiatu podhajsekiego oi najmił, że 
sklepik Kółka w Podnajcach postarał się o 
źródła, z Których dobre towary bardzo ta- j 
nio sprowadzać może i radził, aby Kółka 
udawały się po adresy do sekretarza owego 
Kółka, ks. Wańkowicza. 1

Dr. Surowiecki, delegat tarnobrzeski, pro 
ponuje utworzen:e przy Zarządzie głównym 
biura informacyjnego dla Kółek a poparł 
wniosek ten takżs p Cielecki. P. Skwara 
jest zdania, że dla rozkwitu skleoików na­
leżałoby zmienić § 3 stL.utu i wykreślić z

chłodnych dni. Liczba gość' kąpielowych 
w b. r. przekroczył . 3.400 osób Proto 
medyk dr. I. Morunowicz zwiedził Szcza- 

* cę i znalazł wzorowy porządek w Za- 
kłauzit, wodoleczniczym w łazienkach mi- 
u. ralnych i ■» restauracji na Miedzłusin, 
którym kieruje od dwóch lat dr. Koiąez- 
kowski, nie szczędząc nakłada na ulepsze­
nia podejmowane we wszjatkioh kierun 
kach. A by poznać pierwsze zakłady za­
graniczne, osobliwie Zakład wodoleczniczy 
prof. W interaiua w Kultenleutgeben i t. d., 
udaie się dr Kołącikowski tamże nu kilka 
tygodni Dalszem zadaniem wycieczki jest

mego ustęp zabraniający skicpiKou. „prze- |8troua nauLowft „  kierunku wodoleczni- 
dawama wódki. Na to oswmdcr i p. Au- ctwa Zilllt7 zajf zamierza ,r, epęd«iJ dr. 
gU8tynow.cz, ż «  sprawa ta me jest na po- K oł9ozkowski w Zah łdacJ, c iu-ób nbrwo.
rządku dziennym. wyoh w Berlinie. _  W orzyszłym roku

W  dalszym ciągu zapewnił pizewodme^ę Lierownictwo sweiro Zakładu wcrimecnm-

I n f  o r m R c j  e .

Namiestnictwo podaje do powszechnej 
wiadomości, że zarządzona wsku^k reskry­
ptu Ministerstwa handlu z dnia 1 września 
r. b. 1. 33.681 komisja teambulacyjna w u i  
z rozprawą eksproprjacyjną, z powodu p ro ­
jektowanej budowy kolei dowozowej w Ru 
dnie wielkiej kim. 149'4 150-3 na liuji 
Deubica-Przeinyśl c. k. uprz. kolei Karola 
Ludwika, odbedzie się w Rudnie wielkiej 
duia 30 wrześ na b r.

cy, że po załatwieniu przez Sejm wniesio­
nej podczas oBtatmej kadencji rezolucji o 
przyznanie Zarządowi głównemu 15.000 złr. 
na rzecz sklepików, można będzie uwzglę­
dnić życzenia zgrotnuJnonych.

Ostatecznie uchwaUo zgromadzenie je­
dnomyślnie, aby Zareąd Głóv ay posta.ał 
się o źródła, z którychby Kółka rolnioze z 
korzyśoią. sprowadzać mogły.

Na tem przerwano obrady członkowie 
udali się na Błonia, aby przypatrzyć się 
próbie gaszenia ognia. Gdy wieoowmcy po­
wrócili do sali, wygłosił p. S. Wiśniowski 
odczyi o oprawie roślin.

Z prowincji.
(Bisty „Kurjera Polskiego").

Żywiec d. 12 września.
W  sali Rady powiatowej wyJuchal. w czo­

raj przed południem licznie zebrani wybor-

Lierownictwo swego Zakładu wodoleozni 
czego na Miedziusiu w Szozawnicy sam 
prowadzić będzie.

zała się w sprpwie tej nader ożywiona 
dyskusja. W  końcu postanowiono odstą­
pić co do sprawy tej od glosowania.

Po odczytaniu sprawozdań z obrad p o ­
szczególnych wydziałów , zabrał głos kar­
dynał Goosens i mówił ua tema! : „Je­
dynie K ośció ł zdoła naprawić położenie 
robotników *. Świetna m ewa kardynała, 
tcnnąca szczerą życzliwością dis klas 
pracujących, w yw ołała  zapał nadzwy­
czajny. Następnie przemawiał socjolog 
de la Guillonerie z Paryża, o organiza­
cji francuzkicL zw ią zgów . robotniczych. 
Mowę jegc a-suDełnił a-cybisKUD . koloń- 
ski, ks. dr: Krementz kilku oenuemi u- 
wagam —  W  końcu w zyw ał ks. W in- 
torer do zwalczania 1 socjaLzmu pofąozo- 
nemi Siłami wszystkich katolików św ia­
ta. Zebranie to trwało do godziny 11 
w :eozoren:. T egoż dnia odbyło się także 
zebrau.e związku chlebodaw ców . Na z e ­
braniu tem poruszono wiele ważnych 
kwestyj i przyjęto uchw alę, wyrażającą 
konieczność utworzenia katolickiego Sto­
warzyszenia chlebodaw ców . P . Bressel 
m ów ił przy tej sposobności o działalno­
ści związku „A rbeiterw oh1** i radził z a ­
k ładać Izby robotnicze, jak ie utworzone 
już naprzykład w M uncb -i G ladoach. 
W  końcu umawiano obowiązki ch lebo­
daw ców  w dziedzinie wielkiego przemy­
słu, rzem iosł i rolnictwa.

Księżna Uzes o Boulangtrzr

W spółpracownik dziennika X I X  Silcie, 
miał rozmowę z księżną d ’Uzós. —  „D a-

Ziemia polskie.
Z  Foznania.

Germania donosi z R zym u ze źródła bar- „
dzo dobrze poinform owanego, że „W atyaan  łam B oulangerow i, powiedziała księżne 
zamyśla prawo wyboru kapituł uszano- 'm iędzy  innemi, trzy miljony. T o  co  Mer- 
wać i utrzym ać1. W iadom ość ta —  piszeJmeix opow iada o tem , jest zgodne z 
K urjer Poznański — zgadza się n a j- ; prawdą. M erm eis żąda: odem no pe-
  i  • • • * o  _ *  ł f ln s * . n rn  ttitI  ^ rJ A A r o !  \______ ’  J ____1_zupełniej z na^zemi informacjami. Ger 
mania dodaje do powyższej w iadom ości: 
„Czagu innego, wedle położenia rzeczy, 
spodziewać się nie było możra, gdyż po- 
miuąwszy już prawo, zgouz«uie się na 
życzenie p. Go* bera zawierałoby w sobie 
dla pewnej części djecozjan najw iększe 
niebezpieczeństwo religijne, ponieważ ci
djeoejjanie wskuie. zaakceptowania ze

w nych objaśnień, od pow edzia łam  jadnaL 
że nie potrzeba grzebać w popiołach u- 
m arłycL. Pieniądza zawsze de walam p o ­
średnikom ; raz ty lko jeden  samemu je ­
nerałow i, ażeby op łacił k o g o ś , kto w 
istocie ze względu na usługi, jak ie  mlw 
oddać, me b y ł z »  drogi. N ie ohoę ogła­
szać listów jenerała , ,akholw iek są bar­
dzo budujące ' W  d w ó cb , czy trzeon
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ośw iadczył mi jenera ł, że pracuje rad 
przywróceniem  monarchji. Zresztą to czło­
wiek zupełnie niezrozumiały. Przed dniem 
27 stycznia (dniem wyborów w Paryżu), 
przychodził do mnie często. P o  w ybo­
rach zmienił się do niepoznania, i nie 
był już gotow , tak ja k  przedtem, wszy- 
stk 'cgo na jedną kartę postawić. R a ­
chunku z te g o , jak  użył pieniędzy, nie 
składał mi nigdy. Zresztą miano mi 
"iwrócić pieniądze po dokonaniu restau­
racji. Hrabia Paryża sam nie dał ani 
jednego sou. Pew nego an ia , książę de 
L arochetoucauld przyszedł do Alfonsa 
R othschilda, prosić go o pieniądze dla Bou- 
langera. Rorhschild odm ów ił wprost i 
przy ją ł ks ęcia bardzo chłodno. D ow ie­
działam się później , że RothscLild zna­
cznych sum dostarczył przeciwnikom 
Boulangera. Ostatecznie jednak ua od- 
ezepne posłał i Boulangerowi 200 000 
tiranków -  H rabia Paryża w 'dzia ł s;ę 
z Boulangerem  w Aleksandra Hotel; ja  
to spotkanie przyprowadziłam do skutku. 
H rabia  przyszedł pierw szy, w kwadrans 
potem  przyjechał pow óz Boulangera. 
Rozmawiali półtorej godziny o w ew nę­
trznej i zagranicznej polityce. Hrabia 
Paryża przyrzekł Boulangerowi dostar­
czyć środków pieniężnych oraz wszel­
k iego poparcia, a w ̂ zamian za to, żądał 
edynie zniesienia ustaw wydalających z 

Francji pretendentów R ojałiści prosili 
hrabiego P a ry ża , żeby przed wyborem 
prezydenta R zeczyp osp o lite j, ukazał się 
osobiście w W ersalu i starał się o po­
łyskan ie  głosów , ale hrabia Paryża od­
rzucił ten projekt, podając za powód, że 
nie chce w yw ołać rew olucji. P c  27 sty­
cznia , jenera ł m ógł robić co chciał, ale 
się nie ruszał. Owe razy uciekł. Z a  p ier­
wszym  razem dep. L e H órisse zmusi go, 
żeby p ow rócił, a jenera ł p r o s ił , żeby o 
je g o  ucieczce nie rozgłaszać. P o jeg o  
drugiej stanowczej u cieczce, napisałam 
do n ie g o : „Zata iłeś m już pan raz
swoią haniebną ucieczkę*. Prawdziwą 
przyczyną tego nieszczęsnego kroku, b y ­
ły  w pływ y kobiet*. — Księżna odw ie­
dzała Boulangera jeszoze ow a razy na 
Jersey. Postarzał się i zgrubia ł; rachuje 
na wojnę i są d z i, że go Francja wów- 
cs >48 postawi na czele armji.

„  Grabarze Seroji*.

P olicja  belgradzka skonfiskowała on«- 
gdaj w nocy antydynastyczną broszurę 
zatytułowaną $owt grnbarz( Serbji i serb- 
sttca Autorem  je j ma byó archimandryta 
Pelagicz. Broszura zapełniona jest obel­
gami na M ilana, występuje przeciwko 
wypłacaniu mu z majątku narodowego 
listy cyw ilnej, oraz obwinia go, że usi­
łu je  z pom ocą A ustro-W ęgier i postępo­
w ej partji Garaszarim  obalić prawnie 
istniejący rząd, tron zabrać sobie, swoich 
przeciw ników zniszczyć, a kraj i ludzi 
w ydać na łup Austro -Węgr<*m. Autor 
wzyw a w ięc wszystkich patrjotów , żeby 
„zdrajców  ojczyzny* wydawali w ręce 
„praw dziw ej sprawiedliwości ludu“ , która 
doraźnie ich osądzi. W e  wszystkich gmi­
nach i miastach powinny się ukonstytu­
ować takie sądy doraźne, któreby win­
nych skazywały na pomazanie smołą, o b ­
w in ię c i  słoma i podpalenie. D o  kategorji 
zdrajców  ojczyzny wliczeni są także libe­
ralni, bo oni wywołali pierwsi korupcję 
świata urzędniczego. A utor broszury o - 
fcwiadcza się za Karageorgiewiczami i u- 
bolewa nad usunięciem tej „zasłużonej 
narodowej dynastji*.

\Rosruchy w Lizbonie.

" U b ie g łe j  niedzieli w Lizbonie i w Op- 
porto przyszło do gwałtownych starć 
m iędzj republikanami i woiskiem. P ro - 
gresiści i republikanie w ostatnich cza­
sach , kiedy ludność pozoatawała pod 
wrażeniem choroby króla i jawnej bez 
radnośc’ rządu, rozw r ęli bardzo gw ałto­

wną agitację przeciwko kolonjalnej ugo 
dzie z A nglją. Nawet niektóre dotych­
czas przychylne rządowi d denniki, popie­
rały ten ruch, ośw iadczając, że warunki 
krępujące swobodę Portugalji, pod w zglę­
dem  rozporządzania własneini terytorja 
m i, są upokorzeniem  dla państwa tak 
w ielk iem , jak iego jeszcze nigdy nie do­
znało. Nawet Towarzystw o geograficzne 
na wulnem zgromadzeniu, odbytem  î w 
piątek , u zn a ło , że ugody żadną miarą 
przyjąć nie można. Tak w ięc ODOzycja 
w obu stolicach kraju ma za sobą całą 
opiuję publiczną. W  niedzielę w czterech 
końcach L izbony miały się odbyć cztery 
zgromadzenia protestujące przeciw ko u- 
stępstwom rządu, poczem  wszyscy ucze­
stnicy wieców udaliby się na plac Ca- 
moensa i powzięli wspólną rezolucję, po­
tępiającą ugodę w sposób jak  najbardziei 
stanowczy. Pum oważ rozeszły się p o ­
g ło sk i, że rząd zanrerza przeszkodz;ć 
manifesłaejom siłą, w ojskow ą, soDotnle 
wieczorne dzienniki Debates, Seculo i Fa- 
Uria ośw iadczyły, że demonstracje trze­
ba zorganizować, chociażby przyszło b a ­
rykady stawiać R ząd jednak zm obilizo­
wał cały  garnizon, obsad /ił wseyst.ue 
place i budynki rzą d ow e , zwłaszcza zaś 
dzieln icę, na której znajduje się pałac 
królew sk i; republikanie odbyli ow e czt :- 
ry w iece w zamkniętycn m iejscach , ale 
kiedy wyruszyć chcieli gromadnie na 
plac U am oensa, wojsko interwenjowało 
tak en erg iczn ie , że demonstranci roz­
pierzchli się. Nie obeszło się przytem 
bez ciężkich ran po obu stronach. W 
pobliżu pałacu królew skiego aresztowano 
mnóstwo osób, lżących  osobę króla. W ie ­
czorem uspokoiła się trochę Lizbona, ale 
z Opporto nadeszły wiadomości o zupeł­
nie podobnych zajściach. Republikanie 
postanowili pow tórzyć manifestacje w 
przyszłą niedzielę. T o, że wiadomości te 
przyszły tak późn o, tłóm aczy się tem, 
że rząd portugalski nie przepuszczał ża 
dnych depesz o wyżej wymienionych 
wypadkach.

Z  różnych stron.

—  Znany francuzki deputowany D rey ­
fus, został skazany przez sąd w Y pern  
(B elgja) na 15 dni aresztu za pojedynek 
z markizem Morós. Król belgijski zm ie­
nił jednak karę na 300 franków.

—  R osyjskie władze w ciskow e w o k o ­
licach Równa zabierają wszystkim o k o ­
licznym chłopom  konie, których używają 
do zaprzęgów w ojskow ych. W stęp na pole 
manewrów osobom  cywilnym  surowo za­
kazany, a nawet w pobliżu pola m iesz­
kańcy m iejscow i mogą się pojaw iać je ­
dynie za specjalnem pozwoleniem. Na 
kolei żelaznej na 12 werst długiej, pro­
wadzącej przez lasy i moczary od Łucka 
do K iw erzec (posiadłość marszałka P io­
trow skiego) na przeciąg ośmiu dni ruch 
przerwany.

—  Uchwalono zw ołać do L ille  między­
narodowy kongres wszystkich socjalisty­
cznych stowarzyszeń, hołdujących. kie­
runkowi M *rxa. Kongres teD ma się za j­
m ow ać taktycznemi kwestjami, a rów no­
cześnie francuzkie stowarzyszenia będą 
obradow ały nad sposobem , w jaki klasy 
robotnicze mają urządzić manifestację za 
ośmiogodzinną pracą w dniu 1 m aja 
1891 roku.

raszki
(List „Kurjera Polskiego*).

Zakopane 10 września.

J jSiczc k ip-.a frassek odnalazł jedeD * 
letników. W obec zadęcia, jakie wywołały 
pierwsze, nie od raeczy będzie tu je przy 
toczyć :

1.
Niby satyr z głowy,
Z posta-vy szlachtidra,
Jednak wielo mężów 
Dał*, przed nim nura.

Mrtka '"ego babką,
Nim się wnuk urodził,
Bo „on* już był mądry 
Zanim jeszcze cbodził.

Ja* był już żonaty,
Z wiekiem — druga żona,
Śliczna jak kwiatuszek,
Czyż jest oceniona?

2.

Swada w pięknej buzi — oczy jak anioła,
Gdzie się zjawi, nrok roztaczr dokoła.

3.
Studencka natura, choć niby kobieta,
Wszystko wypowiedzeń, pierwsza jej zaleta, 
Wszy stkiin i wszystkiemu pierwsza chcą p.ze-

[widzić,
W chlapę, w deszcz i w błoto w las na grzyby

[chodzić;
Ładna jej warzyczka, to ciagła mimika.
Lia dwie ładne muszk i mai^go bzika,
Z profilu Kamea, oczy jak ńołki,
W których wywracają djabełki koziołki,

4.
Układ kawalerski, choć dawno iunaty, 
Wtenczas najszczęśliwszy, gdy zdała od chaty, 
iu  i tam przebywa, lotny jak jaskółka,
A gusta — acb gusta, ot niby kukułka... 
Śliczne modre oczy, jat małego dziecka,
A mina — wesoła, figlarna, zdradziecka

5.
Ona, jak jagódka czarna 
Głośno-mowua — a tak żywa —
On — rozsiewa olizuich ziarna, 
j.ismik, — w kręgle grywa:
Zdradzać — czasem mu sie zdarza, 
Ach,iczyż trzeba komentarza?

6.
Ohudzi w szlairoczku białym,
Mr dwóch cherubinków jasnych,
Poznai ją pc wzroście ma»ym 
1... po krętych wiosach własnych;
Mów1 w'cle — lecz nie szkodzi 
A figlarna — często zwodzi...
Lubi pióra, czasem druk,
W głowie mysfi, planów huki...

7.
Brodaty, bujuy włos,
Młodziutką ma żonę,
Mógł wz-ao już nieraz trzos,
Lec nie dba o mamonę.
Myślom mądrym zbyt toigując —
Ghoć protezo.' — a czaruje...
Przedewszystkiem, piękne panie,
Zasług wi le, mdłe uznanie.

8.
W lauopaneiu i w Krynicy,
V Żegestowie i w Szczawnicy,
Wszędzie czarną brodą błyśnie,
A cho~ okiem tu, tam łyśnie,
Choć dla jednej niebezpieczny,
A dla diugiei arcygrzeczny,
Nie chce w ślubne związki wchodzić,
Woli raczej już — rozwodzić.

9.
Malutki, zgrabniutki,
Wesoły, choć goły,
1  mim się spostrzeże,
O — już kocha szczerze...
Ja się o tem dowie,
. .Jieu, prędko powie... 
iitko nuwc w płoiek 

Ot — takim jest kotek.

10.
Choć jest pełnoletnim — minkę ma bebusia, 
Pra»o« że za rączkę wodzi go mamusia — 
Podobno się kocha — służyć ma w urzędzie, 
Może „ona* kiedyć wielką damą będzie.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Gustaw Putlitz, poeta niemiecki, zmarł w 
69-ym r. życia. W świńcie teatralnym wybitne za­
jął stanowisko; był intendentem teatru dworskie­
go w Scbwerynie, a potem jeneralnym intenden­
tem w Karlsruhe. Sam też pisywał somedje, czę­
sto grywane na scenach niemieckich i dramaty, 
którc mniejsze miały powodzenie.

* Bazyli Alexandri, najwybitniejszy z tego- 
cw snych poetów rumuńskich, zmarł w tych dniach 
w Paryża po dłuższej :horobie. AWandii uro­
dzony w r. 1821, ksztaicił się w Paryżu. Powró­

ciwszy do ojczyzny, zajął się zbieraniem pieśni i 
baśni ludowych i w tym celu zmierzył wzdłuż 
i wszerz Mołdawję, Bukowinę i Siedmiogród. Wie­
le z jego pouzyj przełożył? królowa rumuńska na 
język niemiecki. Z oki ji międzynarodowego kon­
kursu zdobył Alexandri pierwszą nagrodę za 
wiersz, zawierający poenw. łę ludów romańskich. 
Od lat kilku był Alexaudri posłem rumuńskim 
przy rzeczypospolitej francuskiej.

Kronika zamiejscowa.
KURJEP LWOWSKI.

* W edług ostatnich, z dobrego źródła za 
czerpnietych wiadomości, pojawi się nie 
bawem reskrypt mon-rszy, zwołujący Sejm 
galictijsk- na dzień 14 października,

* Arcyksiąłe Rainer, naczelny kuinen 
dant obrony krajowej, przybył wczoraj wie 
czorem do Lwowa, Na dworcu witali go 
p. Namiestnik, i reprezentauc władz Ar- 
cyksiąż“  odbył przed południem inspekcję 
tutejszej załogi obrony krajow ej, poczem 
udał się na śniadanie, wydane na cześć 
dostojnego gościa przez arcyks. Leopolda 
Salvatora. Popołudniu o godzinie 2-ej w y ­
jechał arcykt. Ra.ner poaiągiem knrjerskim 
do Rzeszowa.

* Ks. Windischgraetz udał się na mane­
wry 6 i 7 korpusu do W ęgier, powołany 
przez cesarza do sądu roziemozogo tychże 
manewrów.

* W ydział krajowy, zachęcony dotycb- 
czasowemi wynikami pracy wędrownych 
nauczycieli rolnictwa postanowił w r. 1891 
podwoić ich liczbę, więc zamianować dwóch 
nowych nauczycieli wędrownych. Wskutek 
tego zażąda W ydział krajowy kredytu bu­
dżetowego w wysokości 8000 złr., lecz spo­
dziewa się, że połowę tego wydatku po 
kryje obiecana przez ministerstwo rolnictwa 
subwencja ze skarbu państwa,

* Uchwałę sejmowa w sprawie dokoń 
czenia regulacji rzeki Nowego Brnia za­
twierdził cesar- dnia 29 sierpnia b. r.

* Losowanie posagów 1 dla sług z funda­
cji dra Józefa Malinowskiego, odbyło się 
onegdaj w obecności piezydenta m. Lw o­
wa. Do losowania stanęło 9 kandydatek, 
a posag w ilości 275 złr., wyciągnęły dla 
siebie Juljs Mazepa i Paulina Kuźniaidt)- 
» icz.

* Z fundacji ś. p. Barczewskiego dla 
uniwersytetu lwowskiego nadał W ydział 
krajowy dwa stypendja po 300 złr. w miej­
sce niższych, pobieranych dotąd z innych 
fnndacj j. Antoniemu Władysławowi Pierzchn­
ie z IY. roku praw i Maksymilianowi 
Schoennettowi z II  r filozofii. Z tej samej 
funda ni pozostawiono stypendium w po­
dwójnej kwocie (600 złr.) dr. W ładysławo­
wi Stesło wieżowi na czas Habilitacji.

* Miasto Lwów zamierza podobnie jak 
Kraków, nabyć jedne akcję teatru poznań­
skiego.

KURIER PROWINCJONALNA

* Zn Zbaraża piszą d. 10 września — 
Dnia 8 b. m. odbył się bardzo liczny zjazd 
wójtów, przełożonych obszarów dworskich 
i - łaścicieli gruntów mniejszej i większej 
posiadłości, w celu ułożenia i podania pro­
śby do min stra „karbu o opust podatków 
wskutek szkody w ziemiopłodach, wyrzą 
dzonej przez rdzę tegoroczną. Roku zeszłe­
go mieliśmj we wschodniej części Galicji 
osobliwie wzdłuż granicy rosyjskiej tak n ie­
zwykły nieurodzaj, że kraj widział się spowo­
dowany przyjść w pomoc podupadłym roi 
nikom zapomogami. Teg< roku spadla na 
zboże wyjątkowo w zbaraskim powiecie rdza 
tak nadzwyczajna, że i najstarsi gospoda­
rze nie pamiętają czegoś podobnego. Wsku- 
ten ogromnych śniegów, które spadły z p o ­
czątkiem zimy na całkiem uiezamarzniętą 
ziemię, wygniła ozimina. »  pszenica byia 
Lak licha, że mieliśmy zaledwie połowę zw y­
kłego zbiorn, tj. 5 —6 kóp pszenicy. AAsku 
tek zaa rdzy mamy z kopj około 8 garn­

cy lichego ziarna. Gdy się irbźmio na u 
wagę ż nasze gospodarstwa st' ją przeważnie 
pszeni aą, to łatwe, zrozumieć, że po roku 
zeszłym tegoroczna klęska daleko gorzo 
wszystkich rolników do tego stopnia zatrwo­
żyła, że się widzieli spowodowani do tego 
nadzwyczajnego Kroku, do podania współ 
nej prośby do Ministra skarbu o odpisanie 
podatków. K rok ten był tem więcej uspra­
wiedliwiony, że starostwo nie uwzględniło 
wszelkich próśb o odpisanie podatku wsku 
tek rdzy, chociaż nie ma najmniejszej wą­
tpliwości, że rdza należy do szkód żywo 
tnyeb przy których ustawa dozwala od ­
pisanie podatków. Ustawa mówi nawet wy­
raźnie o grzybach pisorzytach, a takiemi 
właśnie jest rdza. Prośbę wspólną, wysto­
sowaną do Mimstre skarbu, zaopatrzoną pod 
pisami prawie wszystkiob gmin i obszrrów 
dworskich zbarazkiego powiatu, wręczyła 
wybrana deputacja staroście, pann Karolowi 
Kauckiemn.

* Tłumacz dnia 9 września. —  Chcąc z 
szerszą pubL.znością podzielić się „próbka 
rozstroju*, upraszam o umieszczenie nastę­
pującego sprawozdania z odbyłych w ybo­
rów i  posiadłości wiejskich, w dnin 4 b. m. 
przeprowadzonych. Wśród wyborców wło 
ścian, zauważyliśmy niezwykłe dotąd zain­
teresowanie się niektórych osobistości, któ­
re przy każdych wyborach przepowiadają 
straszne następstwa. 'Losy Sodomy i G o­
mory są niczen w porównaniu z temi, 
które sprew-dzą, gdy wybierać bęuą na 
kartkę polską, nt które’ stoi ks. Aodiasz 
Szeparowicz z Oleszy, włościanin Korope- 
oki z Doliny i inni. Od godziny 7 rano 
-'rżało na rynka. W ydalony ze służby 
dróżnik powiatowy, J. z Pałahies, który 
figurował na iieoie partji riissk.iej i kilku 
Bjaków, rozsiewali nienawiść do kartek 
polskich, tero/yzując wyborców wydzierali 
kartki, dając natomiast inne, wymazywali 
ks. Szeparowicza i każdego sympatycznego 
kanuydati . Zawdzięczyć tylno należy tej 
okoliczności, że lud zacny, pomny na czyn­
ności swego zacnego prezesa powiatu, ks 
Sawo, obudził się z zeszłorocznego letargu 
i ni< poszedł na lep ag.tacyi „russkich*.

* Kańczuga dnia 10 września —  Jeszcze 
w roku 18^3 ustawą krajową uznana zo ­
stała za krajową droga, wiodąca z Prze­
worska przez Kańczugę do Dynowa. Wów ­
czas przeprowadzi^ W ydział krajowy jej 
budowę tylko na 11-kilometrowej prze 
strzeni od Przeworska do Kańczug. Obe­
cnie przystąpi W ydział krajowy do dalszej 
Dudowy tej drogi t Kańczugi do Dynowa 
na długości 27 kilometrów , Koszt buaowy 
obliczono na 225.163 złr., roboty przepro 
wadzoue być mają w ciągu lat trzech, t. j. 
od 1891 de 1893 roku. Wydział krajowy 
uzyskał na pokrycie kosztów tej budowy 
» fnnduszu państwowego subwencję w kwo 
cie 100.000 złr., oraz pożyczkę w kwocie 
60.000 złr., płatną w trzech ratach ro­
cznych. Okolica tamtejsza, 'k tón  z upra­
gnieniem wyczekiwała budovfy tej drogi, 
powita z pewnością wiadomość c poHtano 
wieniu Wydziału krajowego z wielką ra 
dością.

* Jarosław dnia 10 wrześn a. — W  prze­
szłą sobotę popołudniu przybył do naszego 
miasta ks dr. Jakób Glazer, biskup sufra- 
gan przemyski, aby w zastępstwie ks. b i­
skupa Soleckiego wizytować tutejszy ko­
ściół Na dworcu kolejowym witała dostoj- 
negc gościa cała Rada przyboczna zarządu 
gminnego z prezesem p. F. Pawlikowskim 
i zastępoą jego, dr. Władysławem Janiom, 
na czele, tudzież starosta p. Huth, bardzo 
wiele obywatelstwa miejscowego, a także 
reprezentanc1’ kahain : rabin p. Waldberg, i 
przełożony zboru, p. Strisower. Przy Dra 
mie trjumfalnej z napisaeii: . „ W ;taj nam 
Najdostojniejszy Arcyoasterznu i „Benedi- 
ctus, qui wenit in nomine Domini14, powi­
tało dostojnego gościn zgromadzone tamże 
duchowieństwo rzymsko- i grecko-katolickie, 
tudzież zakonne, poczem po odprawieniu 
nabożeństwa, rozpoczął ks sufragan bie­
rzmować o c z e k u j ą c y c h ,  co do późnej nocy

W U STRO N IU
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

0 )  p n e i

.(Ciąg dalsiy).

Lat tem u kilka, w krótce DO Śmierci 
o jca , gdy b v ] "iszczę ch łop ię0**3111 wątlej- 
»'zem niż dzii, i o wiele słabszem , tak, 
że powszechnie za dziecko go  uważano, 
H rv ć  wrócił także pewnej n ocy  z kar­
cz m / pi|any, a skorzystawszy z ch oroby  
matki, która russyó Bi£ me m ogła, rzucił 
się na N ykołę, choć ten wu-dy ni-^em

Erzeciw  n iem " nie zawinił i zatzą* go 
ió bez miłosierdzia. C h łop iec z rąk mu 

się wyrwał. H ryć skoczył za nim, aje 
K ruczek przy progu w arknął i w nogę 
go ukąsił. ( Idtąd ani on, ani je g o  po.n 
nie mieli co w chacie robić.

B yło  to w  lecie. Noc b y ła  jasn a , gw ia­
ździsta. D okoła  rozlew ała się woń słodka 
kwiatu lipowego, N ykoła z chaty w y ­
b iegłszy , w skoczył na ścieżkę, kierując 
się ku lasowi, który nakształt wieńca 
czarnego widnokrąg opasywał. P  es na 
krok go m e odstępował. Mimo, żo d o ­
koła  cicho by ło , jak  w grobie, Nykuła 
m e doznał uozucia bojaźni. Nim dotąd 
n> ct się nie zs jmnwał, bo matka pracy 
Kidana, -zasn  na to nie miała, dzieci

wi łjskie rzadko kiedy w idyw ał, jeg o  po 
dz;ś dzień ani n’ kt bawił, am straszył, 
w ięc też nie wiedział, że w naturze m a­
ją  być siły w dzień niewidzialne, jakieś 
duchy i upiory, które w nocy na cz ło ­
wieka czyhają. On znai tylko jedną złę 
istotę, H rycia , ale ten spał teraz >a 
piecu. Im  więcej od niogo się oddalał, 
tem bezpieczniejszym  czuł się i szczęśli­
wszym.

W  lesie było jeszcze  ciszej niż na 
polu, a tajem niczo, jak  u bram wieczno 
ści. G ełązki leszczyny, nocną .‘osą zw il­
żone, dotykając się j ° g u skroni, cuciły  
go z przestrachu niedawno doznenego, 
dęby i buki roztaczały nad nim skrzy­
dła opiekuńcze, niebotyczne jo d ły  iśw ier- 

| ki stały poważne i smutne, jak  duchy 
leśne. W taśn: , gdy N ykoła zatrzymał 

1 się na m ałej łą ce  w pobliżu jaru na 
| której rósł dąb ze wszystkich najwyższy 
i najgrubszy, księżyc w pełni wzniósł się 
p nad w azczyty i siejąc złote bla- 

jsk l, pr/.edz órał czarn e  gaięz e, pod któ- 
rerni stał bindcy ehopuzyna. S iły zaczęły 
go opuszczać. Usiadł tedy pod dębem , 
a KrucZ' i  u nt°8  111,1 się położył.

N ykoła b y ł jeszefeo tai,- m ały i umysł 
miał tak słabo rozwinięty, że dusza jego  
nii mogła zrozum icó i odczuć otaczaj ą- 
oy ’ h ją  piękności. On tylko tyle w ie ­
dział, że wsrod tego lasu, pod tym dę­
bem rozłożystym, b y ł bezpieczniejszy,
niż w chacie rodzicielskiej. Oh y ję  8je_
dział, ze znużenia g łębok o  oddychając, 
potem złożył głow ę na murawę i usnął.

Na szczycie świerka, który rósł o kro- 
ków kilkadziesiąt, siedział rozbójn ik  no­

cny, postrach ptaków i zwierząt le ś n y c h , 
puchacz okrągiooai. Gdy N ykoła  usnął 
pod dębem , ż ó łt e  ślepie p »”r*acza skie­
row ały s’ ę na śpiącego. „Puhu ! puhu !u 
Drzeciągle zaw ołał. Na to hasło nadle­
ciał bez szelestu puchacz drugi, większy 
od pierw szego i prawie b ia łj ze s ta r o ś c i .  
Ten usiadł obok towarzysza i czas jakiś 
cicho z nim się n a r a d z a ł.

Z lecia ł je d e n ,  zlecia ł drugi i ten od 
prawej s t r o n y ,  tamten od lew ej, poczęły  
krążyć n a d  śpiącym ohłopczyną. Starszy, 
przezorny, bo doświadczony, trzym ał się 
wysoko, zaglądając przez gałęzie liścia­
ste, młodszy natom.ast, zuchw ały, bo 
lekkomyślny, zniżył się ku ziemi i pier­
sią pierzastą trawy się dotykając, szpo­
ny zakrzywione a ostre nad dzieckiem  
wyciągnął. N ykoła spał i o niebie ma­
rzył, ale „K ruczek*, który nie opuścił 
go w ciężkiej doli i czujnie strzegł w 
niebezpieczeństw ie, skoczył na rozbójn i­
ka i za skrzydło go chw ycił. Puchacz pi­
snął przeraźliwie i uciekł, ale w Diałych 
zębach psa zostawił najpiękniejsze sw oje 
p^óra. „P u b u l p u h u !“ naw oływ ały sie 
znów puchacze w jarze głęboKim, ale pod 
dąb na łąkę w ięcej nie wróciły

Od tej nocy N ykoła tylko ukradkiem  
do chaty zaglądał, by się z matką zo ­
baczyć i czem kolw iek pożyw ić, większą 
zaś dnia połow ę, bojąc się z bratem 
spotkać, w kniei spędzał. Pow oli tak przy­
w ykł do samotności, że najnrlej mu b y ­
ło  siedzieć i dumać pod gałęźm i dębu 
ukochanego. Z  początku las b y ł dla nie­
go księgą niezrozam.ałą, wszaaże powoli, 
m im o, iż go nikt nie uczy ł w niej ozy-

tać, zaczynał ją  rozumieć. Odtąd w ie­
rzył, że każdy listek ży je , że k -zew  K a ­
żdy jest istotą odmienną, z e  wkoło ota ­
czają go d u c h y  t a je m n ic z o , które widzą 
i czuja, a j eno p iów ić nie mogą. Dwa 
ś w ie rk i, • iok  siebie rosn ące , nazwał 
swymi rodzicam i, gruby buk ochrzcił 
nazwę księdza parocha, osikę grubą i 
wysoką, ale brzydką i w m iejscu cu- 
chnąoem rosnącą , przezwał H ryciem , 
imię sw oje dał małemu grabow i , który 
nie m ógł się dźwignąć, gdyż osika przy­
tłaczała go swein gałeżm i, dab zaś, ten 
dąb najdroższy, pod którym nieraz dłu ­
gie godziny przesiadywa5, nazwał dobrym 
duchem Ilekroć wszedł do lasu, przed 
drzewami stawał, ji-k przed przyjaciółm i, 
zagadywał i nadsłuchiyra ł , czy mu od­
powiadają, witał się z niemi i w oół je  
objąw szy, ca łow ał serdecznie.

Niejeden , widząo go takim w tym o- 
stępie, m ógłby mniemać, że B ógł zm y­
sły  mu pomięszał.

Położenie N ykoły dopiero wtedy się 
zmieniło, gdy Hrehory poszedł do w oj­
ska. Odtąd przesiadywał więcej w cha­
cie, a matce, jak  m ógł i umiał, poma 
gał. Ludzi jednak unikał, do wsi rzadko 
zaglądał, „K ru czek 44 ma był towarzyszem 
najmilszym, w ycieczka do kniei rozrywką 
najprzyjemniejszą.

Chłopi spoglądali na m ego z niedowie­
rzaniem, ten i ów na je g o  widok szep tg ł: 
„B isnowaty N ykoła“  —  i wicrótc« został 
takim w przekonaniu całej gromady.

G dy H rehory z wojska pow rócił, N y ­
koła znów chaty unikał, ale ju ż  nie tai 
często, ja k  dawniej. B y ł starszy, czuł

sie silniejszym, zresztą wiedział, że do 
ojcow izny miał takie same prawo, jak i 
jego  brat i ta świadom ość siły mu d o ­
dawała. W  ostateczności m ógłby przecie 
pójść do Bądu, poskarżyć się i spraw ie­
dliwość uzyskać. Ileirroć H rehory go po­
turbował , sąd zawsze na m vś’ mu przy­
chodził, ale mimo to nigdy na oawagę 
się nie zebrał i nio poszedł ze skargą. 
Bo sąd nie w Ustroniu u izędu je, jeno 
tam, w m ieście, które wprawdzie dobrze 
widzi, gdy na swój dąb wlezie, lecz za­
wsze to nie jego wieś, tylko „cudżyna*, 
w której m ógłby łatw o zginąć. Choć ka­
żdego czwartku całe Ustronie chodzi na 
targ d<. .m iasta, on tam jeszcze nigdy 
nie był, zresztą, kto wie, ja cy  tam są 
ludzie, m oże gorsi od H rycia ?  R ozw a­
żał przytem i to, że brat jeg o  pył w 
wojsku, nosił czapkę z orzełkiem  i czer­
wone szarawary, gaziekolw ibk nadaiżyła 
się potemu sposobność .m aw iał o sobie, 
że jest „dzieckiem  cesarskiem “, a N y ­
koła słyszał raz na własno uszy, jak  
w ójt, przydzbdłszy po podatek do jego m a­
tki, m ówił, iż dutyna cisarska maje zausze 
recht. D o bądu więc się me w ybierał, a i 
teraz o nim nie m y ś la ł, gdy pod swoim 
dębem  usiadłszy, przywodził na pam ięć 
wszystkie szczegóły  ostatniej napaści 
Hrycia.

(Datezu ciąt] n istąpi).
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trwało. W  poniedziałek udał się ks. sufra- 
gan do Sieniawy również na bierzmowanie.

* W  Kołomyji istniał lokal w rodzaju 
znanego krakowskiego „Orfcum ". Ponieważ 
przyczyniał on się niemniej od tego osta­
tniego do szerzenia aemorahsacii, postarał 
się komiiarz tamtejszy, p- Woj dowieź, o 
zamknięcie przybytku zgorszenia. Przykład 
ten powiunyby naśladować odnośne władze 
w innych miejscowościach, a w szczególno­
ści w Krakowie.

KURJER EKONOMICZNY.

* Bank krajowy w sprawozdaniu, które 
W ydział krajowy przedłoży Sejmowi, pod­
nosi, że zatwierdzoną została jego oferta 
mocą której zobowiązał się knpować od 
Wydziału kraiowego wszelkie efekta, noto 
vane na lwowskiej cedule Izby handlowej 
po kursie pieniężnym „płacą", natomiast 
sprzedawać efekta do 10.000 złr. po kur­
sie 10 ct. niższym od towarowego „żądają" 
do 1 0 0  000 zJr po kursie '20 ct. niższym, 
a ^rzy zaknpnach nad 100.000 złr po 
kur"ie o 25 ct. niższym W ydział krajowy 
wnosi, aby Sejm udzielił dyrekcji llanku 
krajowego absolutorjnm z rachunków za 
rok 1880.

Ha\en w Walji bliższy jest Ameryki o 300 
mil, niż Liyerpool. W  ten sposób zaoszczę- 
dzonoby przeszło 1000 mil angielskich,
podróż 
dni.

przez ocean trwałaby tylko cztery

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE-

* Dziś dnia 14 .trześnia obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość Podwyższeniu św. 
Krzyża. Święto kościelne, ustanowione r. 
629, na pamiątkę zwrotu drzewa krzyża 
św. przez Persów w skutek odniesionego 
nad nimi zwycieztwa przez cesarza He- 
rakljusza.

K ulen dar:. Dziś Podwyższenie św Krzy­
ża ; ju tro : św. Nikomeda.

Kalendarz hietoraesny. 11 września 1485 
roku: Hołd Multan i W ołochów Kaz.mie 
rzowi Jagiellończykowi.

KURJER POCZTOWY.

* Z dniem 1 października 1890 wejdzie 
w życie nowy c. k. urząd pocztowy w D ę­
bnikach (powiat W  uliczka) z zwyczajnym 
zakresem czynności.

Rzeczony urząd pocztowy utrzymywać 
bedzie związen z c. k urzędem pocztowym 
w Zwierzyńcu za pomooą dziennie jedno­
razowej poczty pieszej. Do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Dębnikach należeć 
będa miejscowości Dębniki z przysiółkiem 
Rybaki, Kapelanka, Zakrzówek i obszar 
dworski w Pycbowicach.

KONKURSY.

* Wakują w sądach powiatom ycb w Au 
drycliowie, Brzesku, Gorlicach, G r y b o w i e ,
Kalwarji, Nisku i Sokołowie nowo systemi- 
zowane posady adjanktów sądowych. Po 
dama o te, a względnie o takież w innych 
sądach powiatowych op różn ić  się mogące 
pos-dy adjunktów, wnosić należy w drodze 
przepisanej do dotyczących Prezydjów są
[ów kolegialnych I. instancji do 30 wrze 

śnia 1890.
* Rada szkolna okręgowa ogłasza niniej- 

szem konkurs na następujące stałe posady 
nauczycielskie a m ianowicie: 1. w szkole 
jednoklasowej w Małej i Gumniskach fox. 
z płacą r. po 300 złr. i wolnem pomieszka­
niem. 2. v szkole trzy klanowej w Sędzi 
szowie na posadę młodszego nauozyciela z 
płacą 270 złr. i 10 pro. na miesztanie, 3. 
w szkole dwu klasowej w Nagoszynie na
losadę młodszego nauczyciela z płacą ro­

czną 200 złr. Podania należycie udokumen- 
ton ane wnieść należy za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do lwowskiej 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 
listopada 1890. Podania później lub nale­
życie nieudokumentowane nie będą uw rglę- 
dnione.

W sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną z o s ta ła  p o s a d a  d o z o r c y  wie śni 
z iłacą roczną 300 złr,, dodatkiem akty 
w lnym 75 złr. i umundurowaniem. Poda­
nia o tę posadę dla kandydatów wojsko­
wych zastrzeżoną w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z dnu 12 li- 
pca 1872, wnieść należy włącznie do 8 
p a ź d z ie r n ik a  1890 do Prezydjun, sądu ob­
wodowego w Wadowicach.

KURJER WARSZAWSKI.

* Fortepianista, profesor konserwatorium w 
Moskwie, p. Bobiński, bawi obecni 5 w W ar­
szawie, celem raangażowania na wielki kon 
cert braci Reszków. Obok tyoli śpiewaków 
weźmie ndział w koncercie znakomity nasz 
skrzypek Stanisław Barcewicz.

* Szkoła weterynaryjna obchodzi w bie­
żącym miesiącu 50-lecie swego istnienia 
Wśród szczupłej liczby szkół fachowyoh 
w Kongresówce, instytut ten z ijmował za­
wsze wybitne miejsce. Cenną pracę o szko­
le weterynaiyjnej napisał profesor Kozio- 
rowski.

* W krótkim czasie Warjzawa zyska no­
wą arterję komunikacyjną w śródmieściu, 
a z nią zaiazcm rodzaj bazaru handlowego, 
na wzór pasaży, istniejących w wielu mia­
stach zagranicznych, jak np. Praga czesk„,
Meajolan, Paryż i t. p. Pa jaz ten zostanie 
utworzony na przedłużeniu ul. Nowosena- 
tarskicj od domu t. zw. Steinkellera, bę­
dącego własnością adwokata Henryka D zie­
wulskiego.

KURJER LONDYŃSKI.

* Rozalja Gertruda, angielska siostra mi j niegdyś ulubieniec krakowskiej pnhliczno- 
łosierdzia, k óra wkrótce po śmierci ks. { ści, otrzymał wczoraj z dyr. rządowych tea- 
'Jamiensa udała się na wyspy sandwichskie, trów warszawskich zaproszenie na gościnne 
aby pielęgnować trędowatych, opnszcza sta występy tamże, które rozpocząć się mają 
n o  Yisko Bwo>e, aby ustąpić miejsce ludziom,1 w dn giej połow.e b m. O ile z pe./nego 
którry namiętnie przeciw niej intrygowali, źródle wiemy, występy te »ą celem ang 
Niedawno huw»ji ki n^ząd sanitarny zamia Jowania p Wojdałowicza na ?tałe do war- 
no wał dyrektora zdrowia, który okrutnie ezawskiego teatru, czego mu * całej duszy 
znęctu bię m d  ohorymi i prze: to rozgory- j życz n
czył siostrę Gertrudę W  ostatnich czasach ' p  p ar|(U krakowskim odbędzie się dziś 
rielu trędowatych zostato uleczonych, a dr ! przj sprzyjającej pogodzie koncert c. i k. 

Łntz twierdzi, że trąd nie jest zaraźliwy muzyki wojskowej pułku 56 pod osobistym

W kościele XX. Pijarów odprawi się u 
roczyste dwudniowe nabożeństwo łziękczyn- 
ne z powodu beatyfikacji bł. Porrpiliusza 
Pirotti, kapłana tegoż Zgromadzenia, P o­
rządek nabożeństwu: W  niedzielę dnia 21 
września b.-Ir. o go-dzjnie 10 suma, odsło­
nięcie obrazu błog. Pompiliusza Pirotti i 
odczytanie dekretu beatyfikacyjnego ; o go­
dzinie 4 niesznory. W  poniedziałek dnia 
22 września b. r. o godzinie 10 suma pon. 
tyfikalna z kazaniem, o 5 godz. nieszpory
z kazaniem.

Djecezjalne rekolekcje kapłanów (serja 
1) rozpoczynają się 15 września w Kałwa 
rji. Rekolekcjom przewodniczy ks. Stanisław 
Załęski. Dwie da.sze serje odbędą się w 
Krakowie w Seminarjum głównem i w K ę ­
tach w klasztorze OO. Reformatorów.

Sekcja szkolna na posiedzeniu, odbytem 
pod przewodnictwem prof. Zoila, rozpatry­
wała nagły wniosek Rady szkolnej okręgo­
wej, która uznaje Konisczną potrzebę wy 
budowania dwóch szkół indowych, barako • 
wych p izy ulicy Topolowej, a więc w 
d sinicy II, gdzie nozęszcza do szkół 
przeszł 1000 dzieci. Sekcja szkolna zgo­
dziła  się zasadniczo na budowę tych uczel­
ni, zastrzegająo jednak decyzję, czy szkoły 
te mają być barukowe, czy też murowane 
— s ikcji ekonomicznej Rady miasta.

Wybory delegatów do Rady kolejowej i 
przybocznej Rady cłowej w Wiedniu, od 
będą się we środę 17 b. m. w tutejszej 
Izbie handlowo-przemysłowej.

Odebranie nowepo kasyna wojskowego
w Krakowie przez prezesa To w. kasyno­
wego gener-ła Ki repa nastąpi prawdopoao 
bnie jeszcze w bieżącym miesiącu. —  Bu­
dową kasyna (na Kotłowem), które tak pod 
względem u iwnętrznym, jak i wewnętrznym 
odpowiada wymogom tego Todzaju zakła 
dów, kierował znany architekt r. m Knans. 
Uroczyste otwarcie nowego kasyna proje 
ktowane jest na dzień 4 listopada

Namiestnictwo zatwierdziło statut Tow a­
rzystwa. dla popierania krajowego handlu i 
przemysłu w Krakowie.

Maoistrat uchwalił na w c z o r a js z e j sesji 
odpowiedzieć c. k. dyrekoji policji w Kra’ 
kowie, że zgadza się na zpprows lżenie re­
gulaminu dla tutejszej służby teatroinej ; 
służby zdrowia, na wzór istnii jącego we 
L w ow ie; natomiast odmówił żądaniu dyre 
kcji co do utworzenia w teatrze specjalnej 
sali inspekcyjnej, dla braku w tymże od­
powiedniego miejsca

Przy wjeździe do mias-a od głównego 
dworca kolejowego (nl Lubicz) domagał się 
od dłuższego już czasu należytej restanrrcji 
zaniedbany mur, okalający realność dawniej 
hr. Moszyńskich Obecniu zarządził mrgi 
strat odnowienie parkanu, który będzie na 
leżycie Dokostowany * pokryty falcowaną 
dachówką. Przy czyni się to nie mało do 
upiększenia tej części miasta.

f  ZmarM Karol Dziedzik, dyrektor fa 
D r y k i  z Warszawy, zmarł 1? b. m. w K ra­
kowie, przeżywszy lat 34.

P. Bolesław Domaniewski, znany kom
pozytor, objął już wyższą klasę fortepjanu 
w krab Towarzystwie muzycznem,

Salony Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
będą dziś oświetlone elektrycznością, po­
cząwszy od godz. 6 wieczorem.

7 teatru. P Wincenty Rapacki wystąpi 
dziś w niedzielę w znakomitej swej roli 
Leoridasa Vauclina w Bajan dułach, a we 
wiórek ujrzymy raz jeszozo warszawskiego 
artystę w Skąpcu, Moliera.

Przypuszczają,
udał się do W . Ks. Poznaf skiego

17 dzień bez wiescr! Gabrjel Grabów 
ski, lat 14, uczeń II klasy gimnazjum So 
bieskiego, syn właściciel- zakładu krawie 
ckiego przy ul. Brackiej 1. 15, opuścił dom 
rodzicielsk 29 sierpnia r, b. rar.o i do 
dnia dzisiejazego nie powrócił. Pełni nie- , 
pokoju rodzice rozpisali za synem liczne? 
tisty do ki jwny ih i znajomych, atoli bez 
skutecznie; nikt o nim żadnej wieści udzie­
lić nie był w stanie. Poszukiwania policji 

również dotąd bezowocne, 
iż G. przeszedł granicę i 

nie jest
jednak wykluczone nieszczęście. Gabrjel 
Grabowski ubrany był w marynarkę jasno 
branżową, na dwie strony zapinaną, spo­
dnio ciemne, kapelusz słomkowy. —  jest 
tęgi i k .ępy

Policja aresztowała Kinureicba Salo
mona z Ohrzanowa i Maroriskiego Ignacego 

Krakowa, obu złodziei za usiłowaną kra­
dzież w bóżnicy pod nr. 4 przy ulicy św. 
Katar.syny, d<-kąd się obaj wdarli przez 
kraty jkna. — Pernala Jana z Marcypo- 
ręby za usiłowaną kradzież w -ealności nr.
8 przy ulicy Brnckiej. —  Rotfelda Eliasza 

Krakowa, za kradzież na szkodę sw«go 
pryncypała pod nr. 14, przy olicy Gertru­
dy. —  5 osób za pijaństwo, 20 za włó 
częgostwo i wstręt do p»acy, 3 ukarano we 
własnym zakresie za przekroczenia poli 
cyjne.

Teatr.
(Syn Giboyera Emila Augi„r, — Potęga utworu.- 
Główna nostać i jej związek zBBezczeliiymi“ . — 
Interpretacja Giboyera u nas: Królikowski i Ra­

packi. Fart uwag ogólnych).

Pomiodzy dramaturgami nowoczesnymi na 
zwisko Augior a stoi w pierwszym szeregu, 
wypisane głosk ami, 1 ;tórych czas nie zmaże. 
Dzieła, ja - emi twórczość jego wzbogaciła 
literaturę din-ratyczną, przez długie lata 
nie oędą „chodziły z repertuarów wszyst 
kich teatrów, bo zawierają w sobie tyle 
pierwiastków, wyaartych z -Inszy ludzkiej 

rzuconych na scenę, ie  pokolenia całe 
przejdą a -awsze znaj Ją tutaj materjał. po 
zwijający im odkrywać nowe i głębokie 
■ je ;zy . Za sprawą Aug«,r’a epoka nasza 
będzie się iniałi i-z«*in bronić przed "'yrzn- 
ta. ii przyszł 5ci. K iedy zaozną wydawać 
sąd nasi następcy o nas i kiedy wytoczą 

moralnuści

ra na scenę czuć było, ile bólu ten czło 
wiek posiada w piersi, ile tortur ducho 
wycb w sumkniu. Mimowoli bulziło się 
względem niegn uczucie litości w widzu. 
Gdybyś takiego człowieka spotkał w ży 
ciu, modliłbyś się o jego nawróceni >, bo 
przez stan swój odpokutował wiele. Króli 
kowskiego Giboyei przykuwał do sienie 
serce, które współczuło jego niedoli.

Pan Rapacki przed kilku laty stworzył 
był na scenie Teatru Wielkiego w W ar 
sz -wie postać Giboyera w Bezczelnych- Pa 
miętamy interes, jaki wyptęp artysty budził 
w piiblioiności stołecznej. Wiedziano, jak 
gra Królik-wski w Synu Giboyera, cieką 
wość wiec była powszechna, jak pojmie p. 
Papacki młodość tego samego człowieka. 
Wrażenie uyło w pełni dodatnie. Artysta 
odwzorował świetnie Giboyera i stworzył 
Izielnt typ cygana literackiego Rola mia- 
ła mnóstwo oryginalnie pomyślanych szcze 
gi iów. miał a zacięcie i taki zarys charakte­
ru że spodziewać się oależs’ j, iż dalszy 
jej ciąg w Synu Giboyera —  do inter 
pretacji Krókkowskiegc nie będzie podo 
ony bo p. Rapacki pojecie Giboyera na 
innej oparł podstawie

Wczorajsze przedstawienie było też dla 
nas ciekawe bardzo. P. Rapacki miał roz 
winąć charakter postaci, zapoczątkowane 
niegdyś w Bezczelnych- i odróżnić się od 
gry Królikowskiego, którą żywo pamięcią 
obejmowaliśmy Istotnie rola w granic-uh, 
jakie nakreślił p. Rapacki w wczorajszem 
przedstawieniu, była dalszym iągieir po­
przednio f tworzone’ Artysta przeprowadził 
Giboj, era na podstawie zaznaczonych da 
wniej rysów, które wydobył z sv oj ego o 
człowieku tym poięcia Położył więc p. Ra­
packi przedewszystkiem nacisk na sarkazm, 
jaki w Giboyerze, dzięki waruukom żyoia 
musiał się wyrobić. Walka o byt, szkoła 
twa,da w zdobywaniu pozycji, tysiączne za 
pory, upadki, pogarda wielu a nienawićć 
mnych — oto czynniki, które pomagamy lo 
sowi do obdarc‘ a Giboyera z godności ludz 
kiej. Zrodzi! się vskutek tego gorzki zaród 
ii onj*, nieodstępn-j odtąd towarzyszki jego 
nędzne, egzystenc . Takie zrozumienie po 
staci na iaic się dobrze do rodzaju talentu 
p. Rapackiego a od sposobu traktowania 
roli przez Króli k o  wgKiegi różni się zupeł ■ 
nie; ten ostatni bowiem zamykał charaktei 
Giboyera w namiętnem a gn ewnem uspo­
sobieniu względem świata całego.

To też inne ustępy wychodziły na pier­
wszy plan w grze Królikowskiego i inne u- 
widacaniał p.  Rapacki, W  głosie pierwsze­
go, słychać było ustawicznie brzmienie

f 1,Jct  °źzgłfćoal  uier ‘-!i wiGabriela, lind* l t L  d.®m 8Połec»erfstwaj  w głosie drugiego czu-
liśmy odcień sarkastyczny; Królikowski 
też przywiązanie do syna uwydatnił z fizy­
czną p-awie potęgą ; p. Rapacki w miłość 
tę nie włożył tyle siły, c» 'ą  j«dnaa rolę 
natchnął w sposób oiyginalny. W ogóle mó­
wiąc, Giboyer (w obydwóch komedjach)należy 
w repertuarze p. Rapackiego do najlepiej o- 
praoowanych postaci. Po gościa warszaw-

czy nie wiązie,e,' że były  w ó w c z a s ^ ' / *  ™ nk° t naWlerw P-
JLr** i AoI& L ;  „ i !  Siemaszko który truaną rolę J W c b a la

s wykonał śmiało i z prawdą. P. Shwicki 
dźwigał tytułową rolę. Czasami, w miej- 
scacl patetycmiejszych, głos mu się chwiał 
nieco, ale oałość uszła. Inn« role spoczy­
wały w rękach pań: Wojnowskiej, Kału­
żyńskiej i Zalewskiej, jakoteż panów : An 
toniewskiego i Solskiego.

Byłoby wszystko dobrze, ty lko . . . tylko 
sufler za często się odzywał. . .

A . Dobrowolski.

Galirjela, Rodzina Foureham bcult, b ez  
czelni lub Syn Giboyera taką powiedzą o- 
brunę : „P raw da, źle się działo w połowie 
X IX . w ieku: występek podniósł głowę i 
nie uchylał często czoła przed cnotą, ale 
cnota istniała —  my świadczymy o niej —  
my, dzieci epoki, poczęte w chwilach naj­
większych roriprzężeu moralrytb i najzu­
chwalszych nieprawości Patrzcie j  dnak 
na nas:
sum unia czyste i dążności szlachetne, że 
byli ludzie, którzy doDra, piękna i prawdy 
b ron ili.. . “

Wielką ma za ługę Augier. iż w dziedzi­
nie  ̂artystycznej twórczości najpopularniej­
szej i naiS -dzi,. wpływowej, niósł tak wy 

u®' 9 szta-idar tendencji. Zyskała 
prawe , ponieważ dobe dzisiejszą 

szereg postaę, o3tw o,z„nych w 3 ie/acg
Augiera, ocalił oc  potępreiM. p rzez pot 
talentu Bwego autor mógł podjąć walkę z 
radoksami innych dramaturgów i dla typów 
dodatnich zdobył dominujące stanowisko w 
hierarchji artystycznyoh postaci.

Jak we wszystkich utworach Emila Au 
gier, tak i w Synu Giboyera słyszymy s »- 
sadu iczy ton aążności, którym autor hołdu­
je ; jestto zawsze jednakowo nastrojony ton 
moralny, o określonej hczbie drgań. Myśl 
przewodnia od tej podstawy nie uchyla się 
nigay

Autor nie ma żadnych, dla nikogo, ani 
dla niczego względów, z utkwionym wzro­
kiem w jedyny cel —  prawą dążność u- 
tworn, idzie konsekwentnie przez stek naj­
rozmaitszych namiętności ludzkich i docho 
dzi logicznie do uplastycznienia ujemnyoh 
objrwów natury człowieka, które zohydza 
i do uwidocznienie, dodatnich rysów ducha, 
które w zwycięzką aureolę ubiera. A  wszy 
stko to dzieie się u niego rozumnie, pro­
sto, lecz posiada eden wielki i potężny 
atrybut, który wypływa z niezrównanego 
talentu twórcy

Giboyer ma swoją pierwotną genezę w 
Bezczelnych. Tam zaprawia się on do pó-

r e p e r t u a r  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O ,

W  niedzielę *4 b. m przedostatni go­
ścinny występ Wincentego R apackiego: Sa- 
fanduły , komedja w 4 aktach, Wiktoryna 
Sardou.

KURJER AMERYKAŃSKI

* W  Kanadzie proiektuje się obecnie po • 
łączenie z Europą przez ocean atlantycki 
*  przeciągu 84 godzin. W tym celu wnio­
skodawcy zamierzają wybudować kolej w 

'ebeku, do brzegu Labradoru, a ztamtąd 
Płynąć parowcem do Milfort Haven »>' W a 
™  2  najbardziej na wschód wysuniętego 
punktu wybrzeża Labradoru jest bliżej do 

“ ropy o 900 mil angielskich, aniżeli z 
Kwebeku t Portlanau, podczas gdy Milfort

kierunkiom p. kapelmistrza Langiera. P o ­
czątek o godzinie 3 popołudniu.

Śm ie rć  W cvrkui. Podczas oneL 
przedstawienia w oyrku przy nlicy Dietla, 
zakończył nagle życie wskutek ataku seroo 
wego, Jan Kwiatkowski, subjekt handlowy 
z Tnurkowa (pow. Sokal), lat 31 liczący, 
który przybył do Krakowa, celem zasię­
gnięcia porady lekarskiej na wadę serca. 
Po stwierdzeniu śm-erci przez dr. Jungera, 
zwłoki Kwiatkowskiego odesHno do 
du medycyny sądowej.

Ostatnia poczta.
W  dług wiadomości w iedeńskiego do- 

respondenta jednego z tuiejszych dzien­
ników, R ada Państwa ma być zw ołana 
dma 18 listopada.

P. Władysław Wojdałowicz, utalento jżm ejizego ż y ć  , tam okazuje niepospolite 
wany wielce artysta Katru lwowskiego aizaolności, które idą wkrótce ns sprzedaż

Augier w postać Giboyera włożył całe do­
świadczenie, zaczerpnięte z praktyki lite­
rackiego ż y c ia : patrzył n podobnych lu 
dzi, walających się w rynsztokach Paryża,! 
i istotne rysy spostrzeżone tutaj utrwali! 
Byłoby ciekawą j wdzięezną rzeczą podać 
całą cnarakterystykę Giboyera; mieliby - 
śmy wówczas psychologiczną historję człc 
wieka, który w Bezczelnych naprawia się 
do dalszych szynow, a w Synu Giboyera 
jest już upadłym. Nie mogąc charaktery 
styki podobnej na tem miejscu dokonać, 
zaznaczamy tylko związek, nachodzący po­
między obydwiema komedjami Augiera, 
po ueważ w ten sposób także zdać tylko 
zd Jamy sprawę z interpretacji p. Rapa­
ckiego.

Nieodżałowanej pamięci Królikowski tra­
ktował postać Giboy»ra w drugiej fazie 
ro-woju (Syn Giboyera), z pielkim terno,« 
ra lentem i nerwowo. Podkład moralny, 
ja .i dawał artysta postaci, w którą rię 
wcielał, miał takie pokrewieństwo z cie - 
pieniem, że od pierwszego wejścia Giboya

Wiener Zt§. ogłasza nom inacje prof. 
M; chała Bobrzyńskiego no w ice-prezy­
denta krajow ej R ady szkolnej w Galicji, 
oraz podaje do wiadom osci, że cesarz od ­
znaczył radcę Namiestnictwa i referenta 
dla spraw adm inistracyjnych i ekonom i­
cznych w krajowe j R adzie szkolnej w 
Galicji, Jana H ilda, orderem korony żela 
znej III klasy.
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Iftonospetri 14 września. W czo­
rajszym manewrom asystował ce­
sarz Franciszek Józef. Strona po­
łudniowa odparta. Iśaczelne dowódz­
two ma arcyksiąże Albrecht.

Wrocław 14 września. Na wczo­
rajszym obiedzie w zamku cesarz 
w toaście za zdrowie księcia po 
wiedział: „Jeżeli przykład księcia
Pless i dobre zamiary księcia bi­
skupa Koppa znajdą wiciu n a śla d ow  
ców, nie boję się już -

kwesrji socjalnej". Onegdaj zaś przy 
jednym z toastów wypowiedział ce­
sarz, co następuje: „Podnoszę kie-
tieh za zdrowie szóstego korpusu 
annji, w uczuciu najzuDełniejszego 
uznania za dzisiejszą jego działal­
ność. Kiedy pomyślę o fazach histo ■ 
rji naszej armji, o Kcith’cie i Win 
terfeldt’oie, którzy nas przenoszą w 
czasy Fryderyka Wielkiego, kiedy 
pomyślę o bohaterskiej postać zmar­
łego mojego oica, serce mi się sci- 
ska z tęsknoty, zwłaszcza kiedy so­
bie przypomnę, jak przed ośmiu la­
ty ojciec mój kwitnący, zdrowy, 
wyglądający świeżo, przed oczami 
mojego dziada defilował na czele 
korpusu arrrji“ -

Petersburg 14 września. Mane­
wry w Równem S K oń czy ły  się już 
wczoraj.

Petersburg 14 września. Na de­
peszę z życzeniami, jaka nadeszła 
do cara w dniu jego imienin od mia­
sta Moskwy, nadeszia tam wczoraj 
odpowiedź. Jest w niej ustęp, w któ­
rym car uświadczył, że w wyrazach 
uczuć ożywiających Moskwę, słyszy 
eclio całej Rosji. 1

Rerlill 14 września. Powoli co­
raz bardziej gruntuje się przekona­
nie, że zjazd w Narwie nie zakoń­
czył się tan: harmonijnie, jak twier­
dzą ze strony urzędowej Symptoma­
tyczne pod tym względem są dwa 
objawy: że cesarz niemiecki w aniu 
imienin cara Aleksandra nie wzniósł 
toastu za jego zdrowie, jak to zro­
bił nawet cesarz Franciszek Józef, 
że car w odpowiedzi na moskiewską 
depeszę gratulacyjną demonstracyj­
nie zaznaczył, iż w wyrazach uczuć 
ożywiających Moskwę słyszy głosy 
całej Kosji. Szczególnym zbiegiem 
okoliczności „Hamburgfscher Oorrea- 
pondent“ potwierdza teraz w sposob 
półurzędowy pogłoskę, że po powro­
cie cesarza z Rosji odnowiono na 
dalszych lat pięć potrójne przymie­
rze, którego termin upływał w ro­
ku 1892. 1 ‘

B e r lin  14 września. Między osobami, 
które przy sposobności p o D y t n  cesarza na 
Ślązku otrzym ały ordery, znajdują s ię : 
Książe biskup Kopp (otrzym ał order 
czerwonego orła drugiej klasy z gwia­
zdą) i proboszcz katedralny Kayser (o- 
trzymał order korony drugiej klasy).

K o lo n ja  14 września. Kongres staro­
katolików uchwalił rezolucję protestują­
cą przeciw ko rozporządzeniu rządu ba­
warskiego z d. 15 marca, wyłączającem u 
sta. -(katolików z łona kościoła katoli­
ckiego, Oprócz tego powzięto na kon­
gresie postanowienia dotyczące wykształ­
cenia kobiet, m ających piolęgnow ać cho­
rych po domach uerót i stowarzysze­
niach. ‘

Londyn 14 wrzesuia Sprawoz­
dania „Daily Newe" o tureckich 
okrucieństwach w południowej Ma- 
cedonji znajdują notwi wdzenie. Wsku­
tek tego rządy angielski ‘ austijacki, 
serbski i grecki poleciły konsui^m 
swoim w Salouice wygotować odno­
śne referaty.

W ie d e ń  14 września. Usposobienie g .e ł- 
dy stałe. D ochody kolei Karola Ludw i­
ka za czas od 1 do 10 września wyno­
szą 26S.095 złr. W  roku zeszłym  w od ­
powiednim periodzie czasu wynosiły 
235.570 zh .

Rewolucja w Szwąicarji.
B ern o  14 września. Sąd związ­

kowy zamianował protesora Schnei­
dera z Zurychu, nadzwyczajnym sę 
dzią śledczym w kantonie Tessyń ■ 
skim. Odebrano już od mego przy- 
sięgę.

B ^rno 14 września. Rada związ 
kowa oświadcza, że uważa rekurs 
wolnomyślnych obywateli Tessyń 
skich w sprawie rewizji konstytucji 
za uzasadniony. Komisarz Ktlncli 
otrzymał polecenie przyrzeczenia pra ■ 
wa powszechnego głosowania.

Bellinzona U września. W szy 
stkie rozporządzenia Rady Związko­
wej nie dały się jeszcze przeprowa 
dzić. Komisarz Kiiucli nie zdołał 
jeszcze wyrwać steru rządu z rąk 
władz rewolucyjnych. K a to lic k a  „Li- 
bertć“ wzywa lud do kontr-rewo- 
lucji.

n a d e s ł a n e .

ro zw ią za n ie  ‘

powróciłem.
D e n ty s ta  6 6 4 (3 -3 ;

|Dr. K. Szymkiewicz
R y a e l s  n ł 6 - m i y .  J ł i r ,  2 6 ,
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KURIER POLSKI doia 14 Wmiata 1890 r. N r.

Księgarnia katoncka dra Władysława 
Miłkuwskiego w Krakowie otrzym ała na 
skład i poleca  dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Pana
przez Wielebnego Ludwika z  Grenady 
Domirikanina, tłómaezenie St. Górskie 
go. Cena 1 z łr . w. a. 64B(i-?)

ANTYKWARIAT M ~

M. Stankiewicza
w K rakowie, ul. Sławkowska 20,

posiada do zbycia wyczerpane 1 rzadkie dzieła:
BENIOWSKI Maurycy, dlstorja podróży 1 osobli­

wszych zdarzeń, 4 tomy. Warszawa, 180" 
6 złr.

BENTKOWSKI F. Histor.i; literatury polskiej, 
2 tomy. Warszawa, 1814. Op-r 15 złr. 

Dodatek miesięczny do Czas.i, komplet, 20 to- 
nuw, 856- 1860. Opr. 16 złr.

ŁĘTOWSKI L. Katedra krakowska na Wawelu. 
Kraków, 1859 la folie, tekst z 16 chromoli- 
tograttaml. 20 złr.

Świat, uwutygodmk Ilustrowany, rocznik 1.
188 o Opr. 18 złr,

SZUJSKI Józef. Dzieje Polski, 4 tomy. Lwów.
1862- las6. 25 złr.

— Dzieła, wydanie zbiorowe, serja literacka 
(Poezje, dramaty, powieści, literatura), 7 
wielkich tomów Kraków, 18845 Wydanie 
ozdobne na papierze weliuuwym. 20 złi 

Tygodnik Ilustrowany, I II, V - k  1 Ctll - 
IYI .1859 —1867) razem 12 tumów. Opr. 15 złr. 

W18ZN1EWSKI M. Historja llte.atnry polskiej, 
10 tomów. Kraków, 1840 -1857. 20 złr.

Dla szkół!
Są zaraz do sprzedania dwa reflektory 

elektryczne używane, wraz z węglarn;, 
jeden  z rolam i, drugi zwyczajny w y ­
próbowane, za 30 złr obydw a. W iad o­
m ość u podpisanego, uhea K row oderska 
Nr 22. 689(3-3) Siedlecki.

Poszukuję

domu lub willi
z ogrodem,

albo mniejszej wiejskiej posiadłości.
Adwokat Dr. Pieniążek, Kra­

ków, Grodzka, 18. (3-5)

LOUVRE
Sukiennice, 16. 443(167-?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy. 

Kapelusze damskie, okrycia, takiety, szla­
froczki damskie, zarzutki balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jersey, n ch i , 
kokardy, naszymikl, kwiaty balowe, pió­
ra strusie i fantazyjne, pursety paryzkie, 
w ach larze  od najtańszych do najdroż­
szych, para. ole n ęzk ie  i damskie, dżety 

do głow y.
Najbogatsza perfumeria francuzka i an­
gielska. Wody kolońskle, oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale­
towe. Przyjmuję >  obstalunkl na su­
knie i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prow incję. Katalogi gratis.,

1% ffł jij U i U V- u r\
W niedziele dnia 14 września b. r.

Dwa wielkie przedstawienia.
o 4 popoł. po uniżonych cenach.

Ceny .ilej
Lu, n# 4 osoby 6 *łr. — MLjace numerowane 
1 — I. miejsce 70 ct — II. 40 ct. — Gale-

21* 20 ct. — Wojrkuwi niżej feldwebla i Azieci 
o lat 10 płac ■ na I. miejsce 40 ct. — II. miej­

sce *6 ct - -  Galena 15 ct.
Dla dogodności .a. wnej Publiczności mołna 
dostać bilet; od godz. i i —r popołudniu i od 

godz. 6 Wieiftór przy kasie.
Początek koncertu kapel' cyrkowej o godzi ni» 6bL, 

przedsta-ienia o godz. 7% wieczór.
Początek przedstawień codziennie o yudz. ,-tiu 
wieczór w niedzielę i święta dwa przedstawienia, 
początek pierwsze o godz. 4 popoł drugiego 
o godz. 7^j wieczór, kałoe z doborowi n progra­

mem. 650(17-?)
Z uszanowaniem I  > y r e l S ° J

L osy W iedeńskiej Wystawy po 1 złr. ^
- ~ ~ i  Główna c ń  n u n
m iesiąc.|wyt|rana | j ( J a( J ( J ( J

LOSY "po 1 złr.

Pozostał niewielki zapas! 
złr. i 11

w a rto śc i. 1 6
t  za 1 0  zir. 
zii.5zl.50!,

71-(1-?)
sę do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstadtora, Arona Eibensnm tza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarzędue Lote*-ji Wystawowej, Wiedeń II Rotunda.

Najlepszy M ie r  i farbę pokostowa
do zapuszczenia pod łóg  

p r ę d l r o  s o h n a i o a ,  poleca 
handJ

H .  K r e t s o ł i m e r
w Krakowie, Rynek 10. o:m#' im

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

d .  1 3 / 0 .

(Bez bielącego kuponn).
Bun papierowe . . za luO rubli 
B u k i  niemieckie, za luO mer.
20-to irankówka z ło ta ...................
6 *  Pożyczka kraj. gahe, za złr. 100 

Poż. kraj. galic. za złr. 100 
Obi. ind. gs . za złr. 100 k. m 

J ' ty zasL Banku kr. za zł. 100 
ejg Ooligikomun. „ I Kmis.
+% Lizty zast. Tow. kred. ziem. . . 
agi i i  r> r> i U Em.

% n n n n « • • •
5 " 1 * • • • 

% .  « Bank. lup. zprem. 1 >x
'•jm  n , i  I k U t ł O  la t
>X i  ,  Król. PoL za rubli 100

■ lik wid. „ ,  ,  ,  loO

Poszukuje lekcji
matlca z Killcorgiem 

aroDnyoia dzieci,
która wskutek prześladowania religijnego 
w R osji, w yrzuconą została na bruk kra- 
kowski. B ędąc wykształconą i dawniej 
nauczyoielką, posiadając język i francuz- 
ki, niemiecki, rosyjski i polski, pragn e 
utrzym ać siebie i dziatwę dawaniem 
lc jt c y j ; inaczej grozi je j  nędza. 713(1-6)

Nakładem .Ekonomisty Polskiego* opuściła prasę oaDltka Nr. 7 tegoż pisma, (f 
poświęcona omówieniu sprawy R e f o r m y  a l t a , r U «  K r a j o w e g o .

Odbitka ta obejmuje 10 arkuszy 1 zawiera.
Po konferencji —  Memorjał w sprawie reformy finansów krajowych

A) Zjednoczenie długów krt-jowych.— B) Przypuszczalny budżet krajowy w la­
tach następnych. — C) Projekt lacląganla mrocznych pożyczek celem pokrywania 
niedoborów do roku 1898. -  D) Konwersja długu indemnlzacyjnego wraz z zjednoczę 
niem dotychczasowych długuw krajowych. - iłkowlta konwersja długu inaemniza 
cyjnego bez zjednoczenia iługuw krajowych ,Projekt dr. Marchwickiego). — Zjeduo 
ozenie długów kraj. 1 zaciągnięcie pożyczki 10 miljunow na przyszłe niedobory bez 
konwersji długa Indemnlzacyjnego (Projekt dr. Zgórsklego). — Stan długów krajo 
wycb. Stosunek funduszn indemnlzacyjnego $ Ks. Krakowskiego. — Dwagl do pro 
jektu dr. Zgórsklego. — Porównanie projektów. T Romanowicz.

Konferencja poselska w sprawie reformy skarbu kraj.
Posiedzenie I. dnia 15 lipca po południu. Mowy: JE fllarszałka kraj Jana lir. 

Tarnowskiego; członka 'Wydziału krajowego: Tauensza Komanowieza; posł.: Abrana- 
muwlcza, nr. Stadnloklegu, Stanisława hr. Badenlego, hr. Męcińsklego, Dr. Marchwic­
kiego, Dr. Bappaporta, Dr łti .owsklego.

Posiedzenie II. dnia Iti l.pcarano. Mowy posłów: Szczepanowsiiego, prof. Bo 
brzyńskiego, dyrektora nauku krajowego, Ir Zgóisklego, członka Wydziału lirą;. Ro- 
manowicza, Abrahamowleza, hr. Stadnickiego, Romańczuka, człunka Wydziału kraj. 
Jędrzej wicza, Gorajsklego.

Posiedzenie 111. ima 1C> lipca popoł. Mowy: Członka Wydz. kraj. dr Were- 
szczyńsklego, posłów: Dr. GolUmata, Marchwickiego, dr. Rappapurta, dr. Zgórsklego, 
Stan. lir. Badenlego, członka Wydz. k, aj. Roiuanowiuza. — Wniobki.

Nabyć w  cenie 1 zł? 50 et wi Lwowie we wszystkich księga .. ach —
w Tarnuwle w księgarni Józefa Pisza — w Krakowie u A. S. Krzyżanowskiego — 
w Warszawie u Gebethnera 1 Wolffa. (1-2)

100000000000000800000000000000 

D O M  Z D R O W I A
k.oncesjvnovan} prze: tfys. c. k Namlestiiłctwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZNICZY
p r y w a t n y

Dra JANA GWIAZDOMORSKIEGO
w Krakowie,

w n ow ym , w yłącznie na cele lecznicze w edług wymagań nowoczesnej 
higjeny stawianym budynku

g f *  przy ule Łobzowskiej 1. 32.
Przyjm uje chorych oboje j p łci na wszelkie rodzaje clm rób, w yko­

nania operacyj i t. d.,
z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.

P o k o je  d la  c h o r y c h  n a le ż y c ie  w e n t y lo w a n e , o b s z e r ­
ne, z k o m fo r te m  u rz ą d zo n e . — K ory ta rze  i s c h o d y  z im ą  
op a lan e . — C zyteln ia . O so n n a  sa la  o p e ra cy jn a . -  V\T le ­
pie o g r ó d  s p a c e r o w y  dla c h o r y c h .

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.
W s z e lk ie  k ą p ie le  w  m ie js cu .

Ceny wraz z opiekę lekarskę I zupełnem utrzymaniem, aptekę i koszta­
mi opatrunków cnirurg. od 4 złr. na dobe.

Prospaida na żądanie przesyła się. 
na m iejscu lekarz i w łaściciel zak. ,du

—  Ustnych wyjaśnień udziela 
266(30-46)

100000000000000800000000000001

K .  Z I E L I Ń S K I
142(89-52) MECHA.NlJł i  O P T Y K

HlrnKow, Rynelt, lima, A-B, Zj. 3B.

P ileoa -nacinj wybór okularów, cwikiarów, lornetek teatralnych i polowych, barometrów, 
tsrmometrów lekarsuuh, iwyczajuych, zarazem wszelkich wyrobói. optycznych z pierwszorzę- 
dnyih fabryk francuskich oraz mechanicznych własnego wyrobu.

Z a k ła d a  d z w o n k i  e le k t r y c z n e ,  t e le fo n y ,  Mi k r o f o n y  g r o m o
z w o d y  i  t. d.

Dostaroza wsidlkloh okularów 7 kombinowanemlszkłami podług przepisów (reoeot) lekarskich.
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłoczna

Oeny toez k.oxikui erLQ]l! "W

KONCESJONOWANF BITkRA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, jlica ft iślna L. 7-
BIURO

wykony w uje plany,
TECHNICZNE

kosztorysy,
i przeróbek, tak

sprawdza .achanki, podejmn się przedsiębiorstwa budowli 
' miej=-’u jal i na prowinci.

tiowy-Ai

OGŁOSZEŃ
1 rzjjmuje wszelkie

płacą żądają

143 144
54 50 55 60
8 90 9 -----

102 76 — -----

98 60 99 60
103 1 104 60
99 — 99 76

100 76 — —

98 - — —

95 25 96 —

99 75 1('0 76
100 50 — —

1 6 76 107 76
101 — 102 —

93 — 94 —

89 — 90 —

BIURO
ogtoizenia u* wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy 

w druku, informuje w żądaniu.

BIUR o WYWT AJMU m i ESZ KilsM
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych

O g ł a a a a  d o  w y n a j ę c i a ,  t (141 ()
zaraz :

3 pokoje* kuchma ja parterze ul Dolne młvnv 
Nr- »■ j , .

5 pokoi, przedpokój,kuchnia na wysokim paite- 
rze ul. KoleiflWt Kr. 12.

3 DOKoJe i kuchnia meblami na I. piotrze, po­
kój i kuchnia na parterze ul. nad Rudawą Nr. 4.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na 1 piętrzę, pokój 
ula służby, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr SI.

0d Października-.
Swlep Ul. Siemiradzkiego Nr 2.
5 ,pokoi x balkonem, kuchnia na I piotrze i staj­

nia na 2 konie ul. Dolne młyny Nr. 9,
5 pokoi, 2' przedpokuje, kuchnia, pokój dia gju.

żby na I piętrze ul. Zwierzyniecki Nr. 2a.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, spiżarnia na II pię.
- ti ze ul. Flor ińska Nr. 13. __________

2 pokoje, przedpokój, kuchnia na parterze ulica 
Topolowa Nr. ló.

Pokój, przedpokój, kuchni- weranda na parte­
rze ul. Siemiradzkiego Nr. 2.

2 pokoje, przedpoaój, kuchnia na parterze, 2 
pokojt kawaler-kie na parterze ulica Topolowa 
tir. 4.

2 part je po 2 pokoje, przedpokój, kuchnia na i 
piętrze ul Topolowa Nr. 4.

2 partje po / pokoje, przedpokój, kuchnia na II 
piętrzi nl. Topolowa Nr. 4.

5 "okol, przjdpokój, kuchnia na parterze w ogro­
dzie i pokój ula służącego ul. Podwale N-, 5.

8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo umeblo­
wane lub też bez tychże na 1 piętrze, pokój 
dla służby, pralnia w suterenach, stajnia . wo­
zownia uL Garncarska Nr. o.

4 pokoje, nyża, kuchnia na II. piętrze, ul. Flu- 
ijańskf. r̂. 40.

Do sprzedania
dwa łóżka żelazne, 4 fotele, szafa, 
umywalnia i parę krzeseł. K yiiek , 
Krzysztofory, II.  piętro. 7 . 0 12

M e d a l  m i n i s t e r s t w a  ł i a n d l u  1 8 8 7 .
Medal brązow y  

1 8 7 2 ."

Medal srebrny  
1 8 8 1 .

Medal srebrny  
1882 .

Medal srebrny 
1 8 7 0

O

ALIl R£jD BIASkOKf
c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagieriońskieg 

w Krakowie, llynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  B.OKU lBOi.

lnstrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostaw ca pierwszych P P . Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku­

listycznych , posiadam zawsze znacznie zaopatrzony okład we wszelkie m ożliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym itunku, które podług re­
cept tak zw ycza jnych , jako i kombinuwanych przopic nrany Ch przez PP. Lekarzy 
Okulistów iak najdokładniej i sumiennie wykony wuj ę. ‘

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. «<ki5.?)

GŁÓWNY SKŁA.) ŚRODKÓW OFATRUNKÓWTCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH. 
C e n y  u m : a r l t o w j i r j . e .

ci jesn
w wielkim w yborze poleca i!-u(4-f>i

Magazyn towarów bławatnych i Konfekcji damskiei

DANRYKA SCHWARZA
w Krakowie, ul. Grodzka Hi.

Próbki na żadanie. Ceny umiarkowane.
0 T  z a m ó w i e n i a  n a  f c o n t e l i c j ę  

w y l r o n s  w u ^ ą . s i ę  p u n K t u a l  u l e .

JJajartystycznicjszo i najw ięcej tekstu zawierające czasopismo polsl to 4

I  „ s w i a t ł  1
M  l>\i PTT Y «0 1*N IK  'ILITSTUGM ANY,

od grzech lat wychodzące w Krakowie, z licznemi dodatkami obrazoweml I powleścloweml. X
Prenumerata na „ŚWIAT“ wynosi: K

Rocznie 18 z łr . — P ółroczn ie  6 z łr. —  Kwartalnie 8 z łr .
Prenumerować najlepiej wprost 703(3-20)

M  w Administracji „SWIATA“. 40. Ulica Szpitalna. ^
4# (Od 1 października: 40. U lica  U lorjanska).

§

i 1890 można 
.ŚW IATA*.

jeszcze  nabyć
(Od 1 października:

Kilka kompletów z roku 1889 
w Adm.mstracji

„ Ś W I A T ‘ ‘  g
iest najkorzystm ojszem  pismem dla WSZBkkicłl op łoa zeń , posiaua bowiem JC 

najbogatszą khjentelę i dwa tygodnie leży Ilft lach salonów, ■

STEN O G RAF
znajuzie codziem id narogodzlnne zatrudnienie.

omośó w krlęgarni I I , Burtoszewlcza w 
Suklennioaoh Nr. 27. , y

hSS

K1AIIZDY Fluid gobccowy
(GictP-Fluid)

0d wielu lat wypróbowany środek 
(.omowy, skuteczny

Środek ,;zmacniajęcy
przed i po

wielkich utrudzeniach, 
Mark* długich marszach

ochron« i t. d. 251(0-11)
Dla zapobieżenia omyłkom uprasza się fjjp  

kupnie zav,sze iądać preparatów Kw1zdY 
i zwracać uwagę na powyższą markę o ch ro n ­
ną. Cena flaszki 1 -dr.

Franz Joh. Kwizda,
Apteka obwodowa, Korneubarg pod Wiedniem.

ik. austr, ikro. rnm. Nadworo, Dostawca. 
Oryginalneeo powyż. środka dostarczają wszy­
stkie apteki a u stro -w ęg iersk ie j monarchji.

Potrzebna jest używana

Kasa ogniotrwała.
Oferty z podaniem ceny, tylko 

piśmienne, nadsyłać uprasza się Ho 
Administracji „Kurjera Polskiego1, 
pod; „K a s a  o g n io t r w a ła 44. (3 3)

Pewny zarobek.
Rozprzestrzenianie we wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca się 
pp. urzędnikom, kupcom i przemysłow-.om, 
jako zajęcie poboczne. Oferty nadsyłać u- 
praBza f ię: Fur „O M.“ Annoncen Expe- 
ditlon, A. V. Goldterger, Budapest vaci 
utea 9. 676(3-5;

i

O p u ściło  już prasę d zie łk o  p. t.

Złożenie zwłok
A D A M A  l I C K M C Z t

na Wawelu,
książka pami?tl<owa uroczystość, naro­

dowej z dnia 4 lipca 1890 r.

obejmując? opisy obchodów w Raryż-i, Zurychu, 
Wiedniu i Krakowie, szesnaście mów wygłoszo­
nych nad zwłokami wies-cza, wykaz wszystkich 
jeputacy z wyszczególnieniem nazwisk delegatów, 
oraz dokładnym spisem wieńców, biDljogralją ob­

chodu i t. d.

Wydanie ozdobione Tl ilustracjami
wykonanemi według fotograf) :znvch zdjęć pocho­
du, portr itam- wieszcza, widokami karawanu, ka­
tafalku, krypty, medalu itd., nłożonomi pod arty ■ 

etycznym kierunkiem
P io tra  S lach iow icK a.

w 8-ce, str. 144. 612(12-12
Cena, 80 cnt., z przesyłką poczt. 95 cl. 
Na papierze welinowym  I złr., z przesył­

ką pocztow ą I złr 20 ent- 
I)o nabyoia we wszystkich księgarniach.

Skład główny i ekspedycja w drukarni 
Zwięzkowe; w Krakowie.

Wydawca I redaktor główoy: Dr. Józof Orłowski. Druk Wł. L. Anozyoa I Spółki, pod zarz- Jana Gadbw*kiego.

-r-iwoa
Od 1 wrześni? r. b. przyjmujemy

panienki
uczęszczające do zakładów  nauko­
wych. ' 626(7-10)

Jarosławowa Dąbrowską, 
Ludomiła U oska,

ulica Basztowa 26, II- piętro dom W go
Kaczmarskiego Zgłaszać się p ro :im y : 
od godz. 10 do 112 i od 2 do 5 popoł.

Odpowiedzialny za Roaakoję: Franciszek Głowacki.


